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ZAMACH NA „GLOS POLSKI'' 
Byli pracownicy zdewastowali straszliwie drukarnie i admlnistracie · 

„Głosu Polskiego". 
„Głos Polski~' wytacza winny~ sprawy kryminalne i ~yw·i .ln~. 

One --daf .Ciło~ Polski• stał sie ofiara niesłyo~aneg-:> 
w dz!e~ach pra -;y zam ac· u. Ozieri ~wiąc1 .Qłos Polski'' 
od pe Nnego czasu byli pracownhy, we właśc·•Y i pra• 
wem przewlddan$ spos~b, nie uprze'iz3·ąc właśaidela 
wvdawnict11i1a, n~g·e ogłosili w czwart.itowym nu..,erze 
nGłosu Polskiego", ie istniejz:cy od wie lu lat or "an 
prze-ta e wyc.hozlz 6, a na iego miejsce rze'~omo ma się 
u:<az lt inne pismo o tytule ,,Głos Por n :1lł"• 

Istotnie, wczor j i dziś ukaz i:IO się tak~e pis'11o 
na bruku łódzkim. Ludzie, którzy stara 'a .~, wmówif 
w sp· tec,eńiłlAlo, że ów nowy dzlenn'.Czł:k jest f&lotnie 
Ja·kgd J kontynuacją nastego pism3, popełniają czyn, 
z~ ktorv będą musi ..- li odpo Niada~ cyw,lnig i l'arn e. 
P~oces kr1minalny, kłórJ wdraża , 1<iłos Pol& ti" przeciw 
W4nnyrn pogwał~enia etementarn1ch zasid praNa ·1 
etyki os!oni przed ocz3mi spohcz~6stv:a łćdzkiego 
kul.s'' łeg, nie~l1cnanet:"O wypad'ru. 

Za :rtach na ,,Cilo:s Pots '..:i •spalił jednak na panew• 
C!• Pr~: z Ci ł}f dzień wcz · ra'szy zgłaszali s ę do Adm:• 
n1•t.·ac11 łel~fonicznie Prenum <:: rdt::rzy i . Czyt In cy 
,,G.osu Pols~.eg:::." z eś »iadczq1·em, iż przystano im 
Cło domu .Ja.en a ś Cl b.e I ntepotrzelłne ~~sm „, i ie żaca ·ą 
nadsył~n1a •m. 1 llłos_1.1 Polskiego~•, a nie naśladownictwa. 

Mu-dzy_ 1nnem1 z racano sJe do ·nas z zażalen.e n, 
te po m.e~c•e ktęc4 s•ę ja.yś ~udzie, otzy1A1iście acełlci 

którzy usiłui~ wmó ,,if w CzYteln1k6w. ie działaf11 rze• 
komo z ram en~a 1,0łosu Pol.5kJego•, a właściwie wkr.­
cają ,, ~łos PorannJ }. 

Pcn·e · ,vał dGtychczasowi dz~eriawcy „Głosu Pol" 
skio..,.o'', w :cho :tząc z nasze io pisma, kompletnie zde• 
v. asto Nali dru'! arnię, zawła::!n~li listą prenumer3torów, 
I poczynili niesłychane sz cody, niesłety nie jeste6my 
w możności cdr.tzu postawić ,,Głosu Polsk.ego" na włał­
ciwym mu wyso~im poziom!e· fia~i • C~y_:elnicy ~ zro• 
zum er'liu orzemi1aiąo~j, chw•lo·No uęz neJ sytu "-Cl, w i•• 
klej z.1ajduje się drukarnia i admtnistrc:cja wybaczą nawn 
zapewne je1zcze dzlś, zarów:to prowizoryczny wyglz,d 
zewn:e.trzny pisma, jak i ewentualne nie:::lostarczanle 
cz: ś:i pr~numeraty do domu. Oli poniedziałku braki 
te będą tal .{o;N.c.e naprawione i „Ciłos Polski" ~rocl do 
daNneg:> stanu. , „·1 

Tuszymy, .if! Ozy!elnicv nasi i Prenum~ratorzy zr~• 
zumieją, ie na nasz warsztat pracy i placówkę społecz• 
ną u:zyniony zostd zamach, zamat 1 pot:Norny i bez· 
przykładny i ~ należ,Yty sposób po~raktu;ą całą sprawę. · 

Wydawnictwo ,Głosu Polskiego~'- : 
Marcel. Saths, redaktor naczelny. 

Zabójca dyr. Alberta Kona 
odzyskał przytomność i złożył zeznania 

Krwawa tragedja wywołała w Łodzi wstrząsające wrażenie 
Krwawa tra!!edja, której ofiarą 

padł b. p. dyr. Albert Kon, wywo­
ła la w Lodzi wstrząsa'ące wraie­
nie. Widomość o strzałach, które 
krytycznej nocy rozległy się na 111. 
Targowej, a których of:arą pa-1ł 
dyr. Kon. l.>tem błyskawicy roznio 
sła się po calem mieście, budząc 
wszędzie zrozumiałą grozę i obu· 
rzenie. 
Wrażenie zbrodni było tem sil· 

22ie'sze, Je w stosunkowo krótkim 
czasie pod gradem kul zredukowa 
neJ!o robotnika padł drugi już prze 
mysłowiec, a sam przebieg zbrod­
ni i iei tlo żywo przypom=nają za­
bó'stwo b. p. Dobranlc:kiego, wła· 
ścieiela jednej z fabryk przy ulicy 
Ce~ielnianej. 

W dniu wc:zora;szym współpra· 
cown1k nasz odwiedził rodzine 2a­
bó;cy Ciesińskiego. 

Kim iest zab~lca? 
Składa się ona z czterech osób: 

matki-wdowy i dwuch sióstr: 19-
letniei Wandy i 16-letniej Eleono­
ry. Mieszka ona w skromnym po· 
koiku przy ul. Brzezińskiej 58. Po 
kój ten znajdujący się na parterze, 
posiada bardzo skromne umeblo­
wanie i tylko dwa łóżka. Jedno z 

nich zajmu;e matka~ dW.ema cór­
kami, a drugie Edward Ciesińs!d. 

O kole;ach życia Edwarda Cie· 
sińskiego dowiadujemy się szcze· 
gółów następujących. Ojcięc jego 
z zawodu kam'.eniarz brał' udm.Jł 
w wojnie św:atowej jako żołnierz 
armji rosyjskiej, przebył niewolę 
niemiecką, a wróciwszy do kraiu, 
zachorował i w roku 1921 umarł. 

Po ~mierci -0jca Edward zm~szo 
ny był jąć się pracy zarobkowej. 
Był posłańcem w firmie Drusego 
przy uljcy Piotrkowskiej 93. gdzie 
pra<:ował krótko, poczem prze­
szedł do fabryki A. Ossera, prakty 
~ując na majstra. Przebył tu peł.ie 
trzy Iata, poczem dostał się do Wi 
d~ewskiei Manufaktury, gdzie rów 
nież przepracował 3 lata. W owym 
czasie C1trzymn.ł tytuł majstra i zo­
stał przyięty do związku majstrów 
fabrycznych. 

Ciesidski dążył do wiedzy, Na­
uce poświęcał wiele czasu i ener· 
g·i. Ucz~szczał do szkoły p_owsze· 
chnej p:zy ul. Widok 7, następnie 
zapisał się na kursa doki:;zta.łcaj~· 
ce pn:y ul. Zawadzkiej Nr. 9. 

Niezależn:e od pracy zarobk.o~ 
wej i nauki, za'.mował się Ciesiń­
ski rówriież sportem. Był człon-

giem stówarzyszenia „Hejnał" i 
,.Un:on". Prócz tego 2'jostał kilka­
krotnie nagrodzony po·dczas zawo 
dów kolarskich. 

,,Kariera moia skoń· 
czona" 

''11 ubiegłym tygodniu Ciesiński 
został zredukowany, wskutek cze­
go popądł w wielką depresję. Mat­
ce swej oświa-dczył wówczas: „Kar 
jera moja sko6czona", Matka stara 
ła się go uspokoić i namawiała go, 
aby wyjcehał do ciotki swej, mie· 
szka;ącej w Dąbrowie Górniczej, 
na co Edward nie chciał się zgo­
dzić. 

Ciesiński dostał się do ,,Widzew 
skiej Manufaktury" dzięki protek­
cji swojego szwagra p. Hake. Kie­
dy p. Hake z fabryki wystąpił, po­
między Ciesińskim a b. p. Konem 
dochodziło do częstych scysji. 

Przed niedawnym czasem Cie­
siński wyzwolony został na maj­
stra. Częste starcia doprowad1iłv 
do tego, że Albert Kon zdegradc:>­
wał Ciesińskie~o ie stan<>wiska 
majstra na pocfmajstrzego, a osta­
tnio przesuną~ go do rzę~u prakty 
kantów. Sprzl!czki powtarza~y się . 
stale. 

W u~i!cz~e przed 
glnd3m 

W ubiegły piątek pomiędz:y Cie 
sińskim a Konem doszło znowu do 
ostrej scysji, w rezultacie któręii 
Cie~iński zestal zwc:niony z pracy. 
Wywołało to na nim olbrzymie 
wrażenie. Ciesiński stracił wład~ę 
nad soibą. Wrócił do domu silnie 
przygnębiony i płakał przed mat• 
ką, żaląc się na los i drżąc pr:i~d 
przyszłością. Matka pocieszała sy- · „ 
na i zapewniała, że sytuacja się 
zmieni, fa Albert Kc;m zmieni zda· 
nie i przyjmie go do pracy. Zarpew· 
nieniom matki Edward uwierzył. 
Po długim namyśle udał się on do 
fabryki, by prosić Alberta Kona 
o przebaczenie i przyjęcie do pra· 
cy, 

Z fabryki wydalono go jedn~k i 
nie dopuszcz·ono do dyrektora. Do­
prowadzony do ost:\tecznści. Cie­
siński ~ostanowił zobaczyć si~ .z 
dyrektorem Konem przed jego pa· 
łacem przy ul. Targowej. Tam t~ż 
udał się i oczekiwał na przvbycie 
Alberta Kona. 

' 



Zabojca dyr. Alberta ona •zamath na nuaciusza 
w Pla~rych? 

(Dokof8czenie) BERLIN <Pat\. • Voss. Ztg." do-
• • • . . nosi z Madrytu o zamachu na 

li kierunku zab6jcy yeden celny na. p1erw~::e ptętro pałacu do P"· .nuncju~za. którego miał rzekomo 
strzał. . • . • • ! kom ~ośc:n_ne~o. dokonać jakiś młody człowiek w 

Oczekując przed pałacem Ko- Na ulicy było pusto.C1es ~1 70 Ranny ci.chym głosen; wyszef9 · chw1ii, gdy nuncjusz przejeżdtał 

Trag~czne strzi'IY 
nów przy ul. Targowej, uirzał stał :z:ranionr .w brzuc:h· M:mo. to tał,, „czy • ":[ fabryce Wled:z:ę, k

0
.o powozem. 

wkrótce Ciesiński zhliżajace~o się w-0!nym. kro;ne:l!1 :z:d,zał do u!1cv mnie zabił • Kol!l był nn:yt~ y. 
dyrektora. Zbl'.żył się doń. i blagał Głowne•. D~wlokł się tak do ;e~- W;zwano .karetkł! po~otOWJa, u-
0 przebaczenie wyi'aśnia:•c ie nej z bram 1 upndł tam bezs1.Jme d:z:1eJ.c:t1n crerw·s:z:e1 pomocv. 1'0W~-

• •"t' ' • • „ · · n 11 d lec7.nt Bawaria przeciw 
rządowi Rzeszy 

znajduje się w wyjątkowej sytuacji, wzywa1~c pomocy. I zem ou,Wle~mno. ran e o . • 
że ma na utrzymaniu matkę i s!o- O f ł . . I b K cy „Un. tas ' gdZle po p6łnocy ran· 
·stry, ie grozi mu gł6d. Prosił Kona ~ a nie s owa . Q. ODil ny zmarł. 
o przyjęcie do pracy, obiecując po 1 Pierwszy, który powiadomił ro- ęąf.S: ÓSk Ż'lfi8 
prawę i posłuszeństwo. l dz:nę Konów o morderstwie był l Wb • d • · d 

Poruszenie w Berrn·e 

·l • . . . '. i rew wia omosctom, onoHą BE~LI ~ <Patl Wczorajsze in 
Na.wszelkie prośby Albert Kon 

1 t7ł etni Map;.n Kubi~k~3 zzmitsz-j cym. jako·by Edward C'.esiń;kilformacje ~ obrażliwem °"'ystąo·eniu 
pozostawał obo"ęfny. cświadczaj4c d \Y przy u ;d ar~oAlb t K on I zmgrł. dowiadujemy się. ze zabój- premjera bawarskiego rruciwko 
że w rabryce jest już n:epotrzebny 0

· ~de z wt z':t1·a ' eirt a . ona, ca Kona mniema, ze znajduje się w rządowi. rzestv i 1-'rus w przemó­
i prosi, by więcej d·o niego się nie 8 w61

1
' zą; )!do w ztwnym 5 hanide,.:ve stanie bardzo c'.eżkim, utrzymany. wieniu na konf„rencii praso.,e 

ł Z C. · • k' sp z 1e nym z prze,.. o mow t . . • 
zwraca • ron~aczony 1esms ·' ·V'l'Y • ł 6 d : -. d .• rł zo~ ane1 przy zycm. wywołały w Berlinie poruszenie. 
dobył ·wówczas rewolwer i od.t:łał wztą ranne""o pe ram e ' 0 ni~.., O jc5odz. 11-ei rano nrzybył .ło 
6 strzałów w stronę Kona, który do p~ł~cu. odległe~o 0 50 metrow · szoitala nadkomisarz Weyer, ko· 
upadł z okrzykiem „Ratunku, ra·I od mteisea zbrodni. ( mendant N'.edzielski i sędzia śled­
tunku". Po chwili ostatnim wysil- Stąd przy pomocy portiera Jul- czy, któny przesłuchiwali zabój­

Prem;er pruski wezwał posła 
orusk ego w Monach1u·n d;> Ber­
lina dla złożenia mu sprawozda· 
nia o tem wystąpieniu . kiem wydobył rewolwer i cddał w · iusza Wudela wniesiono rannego cą. (p). 

na ~z~::1ap2:::!~nta I Zbiorowy mord pod Łomżą Stras~~=z:~:gBdi.a 
. ~z~l~~~i . I na terenje maja tli u hr Dz!edustY~Kieg.o. zastrzelił żonę. teścio· 

Dziś w dr:m .1mkm~ pana Pre.l;: ( Z WaT"Szawy donoszą nam: . Dotnowmcy natychmiast udali s:ę wą i siebfe 
~enta Mościck:~go. ~orale ur~ąht t Na. terenie majatku Poryte, na- do skrzydła pałacu, w którym tniv Z Poznania donoszą nam: 
h. Prez)'.d~ntow1 W?~lką owac1ę, a i leżącego do hr. Dz'.eduszyckie;io, szka rządca i słuiiba. . IS • • 

mianow1c1e rozpal.li przed okn3.- , dolrnnano w rai' ohvdnedo m<>r· Uf 1. st 'd k N Wczorai około „odz. 4·eJ miasz-. J ~ lb . t h , t . ł • ,., rze 1 tam raszny WJ o •• a k d 1 G. w·y • m1 e~o o rzym1 s os c ros u t du zhicro·weffo dł i k l . k • I . l . ańcy omu przy u . orna i aa 
przy. blas!m o~nia o~ltańczyli zbo- ł Wstrząsają~; ten mord, w któ· peł. 0k~~eJ3~ t ~-~zyz l~?Wś ·!~al! 3, w Poznnniu, usłyszeli odgfos sze 
Jeckie tance goralsk1e • . ł d kul b d ki h zw o t. e nie1 c l Wl Y 1 · ' ; rym zg!nę Y o a;t ,re c 4 skie{. :bcny '"Ządey, służącej 19-l~t- regu szybko po so1bie następulą· 

\V S ~ran spn!Szyn"u ; osoby, a 1 otrzym?ł!ł Cl~zką ~an~t niej Wład'jshnvy Zienkiewirzówny,I cych strzałów w mieszkaniu, zaj-
" n i wywołał przygnęb1a1ące wuze:t!" 32-'efn!etło fornala Pawła Małys:::a,I 
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prze ;da cfic~rowie, któ- • w całej c·kolic.v. . . I oraz S-letn~ej córeczki rządcy, Kryl ~owane:n przez . n on1n~ -.-
rzy przekr 1• zvn prze• o godz. 7-ei Wlecz., kt~dy w pa- styny. Wszyscy zamordowani mieli I tałowę, zonę dozorcy. 

- . • •- łac.u panowafa zupełna cisza, na~le uo kilka ran. I Po otw:>rzeniu drzwi przybyłyrn 
~·.~ 0 ł ""!lt°"K . w 1ednem ze skrzydeł pałacowych • . . I . . . ,_ 

W naibliz~zych dniach w dz1en. rczlej!ły się strzały rewo~werowe, Opodal lezała ranną 4~I:'tma ~a- 1 przedstawił się okropny wido.h.. 
nik.u p~rso~alrtym. M. S. Wojsk _u- następujące po sc·"1ie raz po raz ~ nia, dr.uga c?reczka Sw1ez~ńsktc~. Na :z:'emi w kałuży krwi leżał szo­
k.aze się lista oficerów, przenie· błyskawiczną szybkością. I . Zaw1adom1ona o ~apadzie P?h- ier 28 1. · stanisław Brambor, obok 
s1onych w stan spoczynku. Zanim zor'entowaliśmy ' się '7e cia rozpoczeła pości~, w wyniku • g . 2„ 1 Fr-nc'1s:z:ka ·1 te 

' ·· kt · „zt • • kilk po·' nie o zo1na ':I: • „ · Obejmie ona w'.ele nazwisk oh- jest to napad bandycki. pailło oko- . or;~o ahre~ ·,(!.bwano JUZ a , • . Anił,_.,a 
· k · ł "O "' ł • ! h , 1e.dynczyc oso • sc1owa ... „ . cerow, lorzy przekroczyli wiek o ,-. Stf2'a ow rew.o we:owyc • · · :· . • • _ 

odpowiadający ich stopniowi. · . Na o·dgłos strzało:v .P;erwsza ~Y Bandyci zai:n ~~za,11 do~ofac .na- Jak się ckazało, po gwałtowne) 
biegła z pałacu własc:c1elka. maiąt padu· na wł~s;pelt ma1ąLtu 1 V.: sprzetz~e rodzinnej, zdenerwowa· Ttzei· or~ero\Ule hisz· · ku Graży?a h:. D~iedtr::Z\:cka .•• tv~ celu na1p1~w. wymordowah,n do naiwyzsze~o stopnia Bram-! • Bandyci, uc1eką1ąc. dali do m:21 1łuzbę. . • . . ! Y • . p Z, ń ~CY 1 kilka strzałów które na szczęsciP Bandyci sułoszen1. me nie zrabo-, bor wy1ął rew<tlwer 1 dał trzy strza 

• • \ chybiły. 
1 

wali j udegli. I' ty do teściowej, zadając jej crę:ik"e 
sl<a2anv na śm1erf rany w brzuch, poczem strzelił do 

PARYZ, (PAT}. rLe J ournal~ A . li h .· ytuac1· ·, uciekającej żony, trafiając fą w doJ 
~on osi z Madrytu, te sąd wo- . ma n U ft pa nem S ną część brT:ucha i łokieć, wreo;~-
1e n~y w Cmdad_ l<eal skaz<;ł .3 (~ I 'Id „ "O" zo r~!:ll ~y "'ilu· I u• ~·nrz~·· D" ny viz'!Fd cie po.pełnił samc·bójstwo wystrza-
W;YZ!=zych of.cerow na karę srn1erc1. ! t;. i', u ,Jiti ~ fH J NU 'ł 11 il: ' " ł 

W · 1 · d d b · em w serce. 
. yro~ en . . 1 rr~w ono. J n~e I LONDY.'-1. 1. I. (ATE). \' e~lu" w rozmL'w1e . 7. p:zi>?s~'lwicie . . <S ·· • 

n_ie będzie wyhoi.~n}. Of.c.erowie , ostatnich wiadomości Amanulah lami prasy za~ran czne1 OS1A11ad~iy\, Przybyłe w ktlka mmut po.,,.t~ 
et z?staną stawieni przed sądem I staje sie znów panem svtu„c1i ŻE" nie W\ rzei<a się nol tv ki rebrm wie przewiozło rannych do st.pt· 
cywilnym. l w Afgan(stanie. Obecni<> rozoorze- 1 euroreizacii Af ·ani st nu i;·~airną~ tala. Stan Brambora jest hezna-

dza on J 4 tvsiącami wo sio świet· w te 1 srósó'.J ocal ć swo1 kra1 ! dzie'ny ofiary jer1o poddano cpe· 
Bu cbarin usunf ęty nie W\ ćw.czonego. w Kanjahurze i i jego niepodległość. Amanultah l racji w~"ęcia kul. "stan ich jes! bar 
od r. racy part'l\Ji·neJ' przystąpił on nawet do utworzenia 1 zamianował brata swego urzędowymłd . "k' 

r 1 rządu. zastępcą. zo c1ęz i. 
RYUA, 1 2. (ATEl Z Moskwy 

d:;no_;zą , że Przywódca 3 llliędzy­
narodóv. ki komunistycznej Bucha 
r.n ma być od:.un,ęty rn,1e1nie od 
pracy partyjnej. Dym s·a jego 
stoi w zw.ązhu z 111eporozum:e­
niami na tle gospodarki partyi11ej 
pomiędzy nim a Stalinem. 

Se im adził nad budżetem 
. m1nisteritwa hracy. spraw wewnetrznych 

i Nafwyższei Izby Kontroli 
Tfth ki WYl8~hał 'Vczorajsze p ):;iedz=:i:e otw::i- f Wreszcie referent zazn1cza, że te w orzys?.bści z prawa tego kr'• 

do Kon&· antynopo§a rzvł wicemarszał,k Woź :1icki. Scj n krytyczne u .vagi wvwołał f_akt, że rzystać bedzie. 
przystąpit do szcze ~ół•)wei roz- Na i wy sza lzb:i Kontro1lt n:e sko· Nastęonie izba orzysta,ih do 

LO;-.;DYN. ł. Il. rAlEJ. Na- ·1 rawv nad orcliminarz~m budż 2~! I rzystałr1 ze swego prawa inf~rm?· dysl<u ji na 'i budżetem M. S. W. 
deszła tu '-"iadomofć, it Trocki towvm. BLtdżet Prelyde 1t& Rzpl1te1, wania sepnu o nadzwyc1ap1ych Pos Polakiewicz iako s,rawo· 
wraz. z żoną i synem wsie_dH w zreferJwał poseł B1tner tCn. O , ! wypad Kach w dz edzinie . bu:iżeto- zda wca po 1aje do wiad'..>mośc • , że 
porc~e B .• turn na okręt zdąza1ący rostąc o pr,:y ęcie go w brz·nie : we, chociaż orzekrocze111e . pn:ez komis; a zm iieiswła 'vv1atki tpgo 
do ho11~t.a11ty11c_poia. . . ' iiiu pro-ionow<Jnem Ze wzgledu 1 rząd bu:lżetu uspra..viedl.w1ało lY m:nisterst va o 7.~339,('CO zł. w czem 

Do cliw1u od1azdu o!lrętu TrocKt na to że relerend bu 1żetu s~ mu to najlt1Jdn ej Komisja uważa· skrQśHa funJusz drsp.nvrv nv. 
v:raz z r~ .l ~mą zn.::jdowali się pod i se~atu oraz Najwyższe1 Izby przrto . za wią~ąr.:e ośw1~. dczent~ h t-ferent wvraża ptzP.konanie, że 
silną strazą Kontroli Państ Na byh 11ie .JJecni, ! prezesa ~a. wyższej lzby Kontrolt izba rz:czowo ustosunlcuie się do 

orzewofoiczącv zarządził prz.:?rwę. tego budżetu. 

Pułr. Bima 
ra-cą po_eJstwa 

w łizym„e 

po któr~1 przystąoio.io do dal· Pńs. Prager tP.P.S.) zauważ<l, 
~ szycn obrad. że budżet M. S. W. pod wzgl<!dem 

Poseł Czaoinski, referuiąc bu- i.tn wielirnści trzecim budielem i ujaw 

Warszawski kortspondent „Gło· 
su PolsKiego" telefonuje: Jak się • 
do.\ iaJu1ę, pułr<:owaik Beck w 
najbl ższ1m czasie ooejmu1·e sta­
no.i,isko radcy poselstwa polskiego 
w l<zymie 

dżet Na · wyższej Izby Ko 1trol1, llJI lU nia stałe tendencje rozrustu N0-
wskazał na ko 11ecLnosć urc_u :o. l(DblH' i łdlikO 'łlSki~glJ wac.:a doni1ga się m. in. zahitwie-
wama po1s1<iego orawd bud , eb- nia ustaw s1 morządowvch celem 
...,ego, które d,ltąd jest fragm -11- J:oszto Nać zwią a iia mn.ejsDśc , słowiańs'<ich 
taryczne i w te1 f0rm1e nawet w d . •1 f k .i:. z państwem. 
ouże1 mierze niewy1wnaln:. 1.\ ooec bą, !ie m1 jon , an a W 
nieprzed5tawien1a s~ 1 mowi zaw · War ' zawc;.ki kcresDondent Gło· Po orzemówieniacl1 oosła Smo-
1<ni ~ć r.ichu kowycn, Na 1 wyższa su Polskieg;)• telef..>nuje: iy i ~łap lis dego przystąoiono do 
Izba Kontroli me ma możnoś:: 1 wniosku nagłego P.P.::>. w sora .- •e Zinuw1ew i Ka łBniew ooracoNama uwag o ty..:h zamK11i~· . Konsul oolski w . e-v-Jcrku p. nowe1izac1i pod:ir u dochodo· 

w areszcie b<)<V1'tQV!of ' -le ciad1, a 1<0n~t1 tuc :a naKłada na MarynowsKi ze1wiaJom1ł M. SJraw we~o. i'oa;:bść motywował :los. 
~ ~ Najwyższą Izb~ 1'.ontrJiJ ubowią- 1-'01sk., 1ż zPb ał na lot transatlan- L..arę ·a, wsKazu ;<:C lld kon eczno.:.ć 

. MOS~WA, 1. lul~go. Z po.1cce- zel< c:irul:znegu przedKl J iania sei . tyct<i ma orów Ku)ali i ldzikow- ood liesiema minimum woinego 
n1a Stalina rozc1ągmęlo are:>u (fu· moivi 1,1,n OSKU 0 a·b:;o,ulor um Lila St<.iego ti4(J tys. fra:lt{ÓW francusk .ch. oJ podal:(u o tyle o ile SL a ,1 ła 
~owy nad Zi~owiew~m i ~am.~· 11 rządu Dotąd nie było toi !-'fi.IK- Qgóliia Ht im wyddti\ó1v na ten l waluta. Na;!,łOść ud1walo110. ,\a~ 
iruewym, nawroconym1 trock1stam1. J tykowane. lot wyn ie•ie mil jon franków sti:pne posl1::dzeme w o.~t11eciz1:.ił.>ie ' 

' 

o 
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!.IT. ~ OŁOS POLSKI -1 ;.;;9;.;?9;...,. __________________ s_ 

Litwa na wulkanie! 
Dyli.tatar liowieński w obronie przed zamachem strzetony 

jest przez wojsko i policję. 
lłula PBncern, na ulicanh Kowna. - PogJoshi o aresztowaniu \Valdemara1a. -Zaburzenia w garnizun1e kowiańlk1m 

Aresztowani zamachowcy domagali się załatwienia 
konfliktu z Polską 

. WILNO, 1 lute~o. (PAT). „Sło­
wo" otrz„mało wiadomości z Ko•A.r 
na. wedle ktróych sytuacja na Ti· 
twie :eiit bardzo poważna i naprę 
tona. Krążą po~łoski. że po ar-3• 
sztowa niu Plecha wicziusa i ofice­
rów miał być do.konany zamach 
bombowy na WP.1-'emri.rasa, kt6ry 
się jednak n~e udał. 

,.Ddettnik Wil0ński" donosi, ie 
w Kowuie v-prowadzon,.. -•an .... „_ 
lężenła, obcsfr,;ono cenzurę pism 
or-~ wydano do Ym•nofoi i wo~i:ka 
&'?zwę, , •• „ ... y ... „ną w usnokaja:ą. 
cym fon'e f n~łn~ ~~;Ptnic o zli­
kwidowaniu bezrobocia, o l)l'nf­
ścfn „ 1'0f""-- 1••-'"' ... ;~i pnwjaM-w, 
nawieodzionyclt klęską nieurodza· 

·;u, itd. 

Na specja11"~.,, podedzen'.u radv 
ga binełowej, na które jeclna k pre­
zydent Smełona nie przybył. p,.,• 
1tanowionc. wydać do dowódców 

pułków rozkaz, którym podano 
tekst przysię<':, kt6rę ma;ą złożyć 
żołnierze. Późnym wieczorem re­
dakcja otrzymała wiadomość, że z 
Szaweł i Kcsredar ściągn;ęto do 
Kowna stacjonujące tam pułki, W 
każdej chwili spodziewane ;est 
starcie wojsk rządowych z odchia 
łami Plechawicziusa, które posia­
dają przewagę. Podobno Plechawi 
cz1u11 został odbity przemocą wra.z 
ze swoimi rtronn;kami. 

Prezydent Smetona fest nie­
zmternie entuzfastycznie witany 
przez .vojska buntownicze. Po 
mieście krążą auta pancerne. 

Waldemaras z całym gabinetem 
zamknął się w gmachu rady mioi­
str6w, strzeżony prze~ wierne puł 
ki l Szaulisów. Pófoą nocą redak­
cJa „Dziennika Wile6skiego" o· 
łrzy11U1ła 'WiadOU1ość niesprawdzo· 
ną, jakoby Walde11U1ras został are­
utowany. 

O przebiegu zamachu otrzymata 
redakcja następujące informacje: 
Do Waldemarasa ~łosiła się dele­
gacja kilkunastu oficerów z Ple· 
chawicziusem na czele. Delegacia 
ta przedstawiła Waldemarasowi 
obecny stan stosunków, żądai1c 
ustąpienia lub przyjęcia dezydef3· 
t6w, przedstaw!onych przez nich, 
a streszczających się w następują­
cych punktach: 1) dot>rowadzenie 
do ostatecznego załatwienia kon­
fliktu z Polską, 2) przekreślenia 
traktatu handlowej!-o z Niemcami, 
kt6rzy sprf)wadzą Litwę do roli 
kolonji n!emieckiej, 3) wq!no§ci 
prasy oraz 4) wprowadzenia z po­
wrotem ustroju konstytucyjnego. 

-Waldemaras potraf:ł jednak tait 
uspokoić Plechawicziusa i jego fo. 
warzyszy, że uwierzyli jego z11Jpe· 
wnientom. 

Po opuszczenłu gabinetu o godz. 

Sensacyjny proces o dobra Radziwiłłów 
rozpoczął się wczoraj w Nowogródku 

hinła malnpolska i'da zwrotu dóbr olvcka·ni„ś ·uiesk1ch 
NOWOGRóDEK, 1 lutego. (Telefo 
nem od własne~o korespondenta). 

W dniu dz:ii:e'szym przed tutej­
nvm sądem okrę~owym ro:r.ooczęł 
tię serisaeviny proces o dobra ro­
dnwe 1csi11fat 1)11c1:P 1 wiłł6w. Proco,?s 
ten. który Mlefy do rzę~u nai~en-
1.21cyfT1;e:szyeh. :akie dotąd w Pol­
ice miałl miejsce, wzbudził zrozu 
miale zainteresowanie, 

W akcie tym strona powodowa 
stwierdza, te jedTlvm z wł"ścieieli 
spornych dóbr był ks. Dominik 
R~rłziwiłł, kt6ry walczył pod do­
w6rfztwem ks. Jńzefa Po~iatow­
skietJn prz-..ciw Rosłl i w r. 1813 
zlłinęł w bftwie pocł Hanan. Praw„ 
11vm właści,..iPlem dóbr i spadko· 
hierca ks. Dom;n:ka został j~o 
syll. Dóbr tych jednak n'.e otrzy­
mał on z te(!o względu, że ks. Al­
brecht Radziwiłł. znany i zdecy­
dowany moskalofil, wydostał od 

Aleksandra 'I ukaz, przekazujący 
dohra linii nieświeskiei. 

Od tego ciasu datuje się spór, 
który rozstrzygnięty zostan:e do­
piero obec„;e orzez sąd nowo· 
grodzki. Obiekt S?Oru przed1Eta­
wia olbrzymią wartość. gdyż 0!16· 
łem dobra te wynoszą 42 tys. bek­
tar6w. 

Po odczytaniu powództwa ro7.­
poczeły się przemó'Wienia stron. 
O godz. 5-ei po poł. rozprawę prze 
rwa.no do poniedz:ałku. 

I 

7-ej wieczorem zostali wszyscy •· 
resztowanł i osadzeni w więdenlu 
woJskowem w forcie „Pod Zielcn11 
G6riJ", Równocieśnie w .garułz~nłe 
kowieńskim doszło do powałnych 
zaburze6. 

Zołnierze lif1nu,cv 
uciekają do PDlskl 

w pełnem uzbrojenili 

WILNO, 1 lutego. (PAT). Dz1en 
nOti donoszą z pogranicza pols~o­
litewskie~o„ że wczoraj granicę 
polską na odcinku Nowotrockim 
przekroczyło 6-ciu żołnierzy lite•v 
skich w pełnem umundurowaniu . i 
u.zbroieniu. żołnierze oświadczyii, 
ze uciekaią z Litwy. Przekazano 
ich władzom śledczym. gdz1e zło­
żą zeznania Krążą pogłoski, te u• 
cieczka ta jest w związku z wy· 
kryciem zamachu stanu. 

Marsz. Daszyński 
przyjmował wczoraf 
ży::zen:a imieninow~ 

Warsz. koresp. uGł. Pol." tęle.1 
fonu;e: 

Wczoraj w dniu imienin mą.fil 
szałka Sejmu p. Daszyńsk:ego, 1'· 
marszałek przyjmował życzenia 
wszystkich klubów poselskich i 
rządu. 

Zg1n Józ~lm Rap1~kiegn 
znakomite«1o malarza 

polskiego 
WARSZĄ WA (Pat). Dziś w 

nocy zm irł w wieku lat 55 znako· 
mity malarz Józef Rapacki. 

Sala sądowa. wyoełniona iest p0 

brT'!~i publ!cznością i przedstawi­
cielami t>ll lestrv. 1-tń„-r.v z t1w;:i~ą 
przv.słuclrnia 11ię pr1e.hiegowi roi­
prawv. Do Nowo~rodk<t przybvło 
dt!ś r6wnież kilktt t>rzE>d~taW'id~;i 
prasy stoleczn~i i prowincionalnai. 

Rozprawom orzewodniczy wi::e 
J)r~"es sę~'!t11 Parafianow:~? w a­
sy~tencjj t11ęcf„:ów .Barań.;kiego l ' 

Sowiecka polityka zagraniczna 
D ... ..,r„J<ie"'"'· 7E' c:f„onv p,..wnda, a , 
v.•ięe mri?oonlskiei linii Radziwił­
łów, wy!'tPrmic-. 11dw. Jamonl, a ze 
strntiy nbecnvc:h właściciel; Sl);>r­
rivełt dóbr 11rh„. :>.Jw. Piotrowski. 
Sllwicki i BiP1aw!i:ki. 

Ro?Drawa clzi~ie:sza rozooezeta 
205t?°ła oCłcrylanfem aktu pow6dz 
twa, "!'."t11'"-1„~-~--Ą>ł"' "r~·--„:„ Hn 
Jl małopo'111ri0i ,t,.. własności dóbr 
ołycko-nieświeskicb. 

Prem:er Bartel w Zako· 
PilDfm 

ZAKOPANE <PATi. Dziś DUY· 
był t11 oremji>r Bartel i zamieszkał 
w hotelu .Bristol • Po południa. 
udał się p oremin do sanator um 
woiskowego celem złożenia po·"in· 
szowania p. prezydentowi Rzplitej. 

Marsz. f Dch 
zaziębił się 

PARY;,, WATJ. W czasie prze­
chadiki ~'o swych aparlam;-ntacłt 
mar:>załek . Fo:.:h zazic:bił się, co 
s >OWvdowałJ pewne zahamowanie 
post~pu r~konwalescencji. 

prowadzona jest ścisłe według wskazówek i myśli Lenina 
Przyjazne stosunki z Zachoiem i ekspans_;a na Wschodzie oto główny 

cel dyplomacji rosy!skiej 

Z okazii t. zw. „Dnl Lenina", 
obchodzonvch uroczvście w catej 
Rosji na intencję pięcioletnie; ro­
cznicv śmierci wielkiego ideologa 
komunizmu, orasa sowiecka oo­
święrała wiele miejsca zagadnit• 
niom polityki so111ieckiej na tere­
nie międzynarodowym wcią~u o­
ssatnibh pięciu lat. „Polityka za· 
graniczna ZSSR i bez Lenina, była 
leninowska" - oto idea przewo 
dnia . wszystkich tvch artykułów 
które w tych dniach informowały 
czytelników rosy1s~ich o metodach 
działania i zadaniach sowieckiej 
polityki międzynarodowej. 

Jednem z naczelnych zadań 
tej oolityki byłv, zdaniem pism 
moskiewskich, zacbowan.ie przyia· 
znvch stosunków z bezoośr~dn1mi 
sąsiada:n1 Rosji na zachodzie i 
wzmożenie· e1<spans1i komunistycz­
nej w kierllnku wscho1ni.n. 

W dążeniu do wzmocnienia 
swe!{o prestiżu na wsd1odzie po­
lityka sowt~cka uważała za sto­
sowne po:iwięcać jaknajbaczniejsz~ 

uwaQ;ę oroclemowi ruchu narodo­
wościowego narodów wscho:inich 
Na zachcdde natomiast trzy­
mano się dla o<;ią~nięcia tego sa­
me~o celu metod zuoełnie innvch 
które opierałv się ua oro )ago wa· 
mu idei m· ędzynarodow~śsi w ru­
chu robotniczym. Jeszcze Len 1n 
naw<>ływał kierown ków polityki 
zagranicznej Rosii do skupienia 
wokół ZSSR wszystkich budzących 
się narodó.v wschodu, by ~raz 
z nimi prowadzić następnie wal1<ę 
przeciwko międzynarodówemu im· 
perjalizmowi. Dvrekty111 tych trzy 
mali się ściśle dvplomaci sow.ecey 
dz1ałającv w Afganistanie, Persji, 
Turcji i Chinach. 

Politvka stosunków handlowvch 
z państwami zachodniemi pozostaje 
w ścisłvm związku z teorją Lenina 
o t. zw. .oere.:yszce•, z teorją 
ustępstw dla wygrania na czas e. 
w chwili obecnej przedłużen e 
,oeredyszki• - piszą „lzwie~tja", 
- jest zasadniczvm najbardziej 
skutecznym oostu.atem polityki 
zagramcznej zss~. 

I Jedną z, metod, . przy pomocy 
którvch postu lat tE'n m:t być zrea• 
lizowany, jest propaS?anda ookoiu. 
Drugą mt-toda, - zdaniem "Jz. 
wit>stii" jest zademonstrowanie ko~ 
rzyści, 7. jakiemi związane jest dla 
państw kapitalistycznych współży· 
cie z republiką sowiecką. De• 
monstrowanie to odbywa' się w 
drodze p zyznawania kap talistom 
zagranicznvm .koncesyj, udzielania 
firmom zagranicznym zamówień · 
na dostawę rozmaitych towarów 
ł t. p. Wzamian za to ZSSR usi· 
łuje otrzymać zagranicą kredyty. 

Zastanawiaiąc się nad bil insem 
pięciJletniej politvki za?;ran!cznej 
sowietów bez Lenina, moskiewskie 
.lzwiestja" oiszą: • W cią~ oię· 
ciolecia, które minęło od śmierci 
Lenina, dyplo nacja sowiecie a trzv• 
mała się ściśle jego wskazówek, 
dotyctąi.:vcn polityki mię:lzynaro· 
d ·wej, kierując się dyre<tywami, 
które przv konsekwentnem ich 
przeorowadzeniu oo.vinnv zapewn ć 
państwu so.v1ec1eiemu jaknajdłuż· 
szy okres .peredyszki•. 

I 

• 
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Siarczyste mrozy w Polsce 
Na ·Zachodzie natomiast znaeznie się ociepliło. 

Młesląc luty był zawsze Jednym z naJsrot- po królewsku za udzielenie szyb"leJ I skuteczneJ PadstwoW}' Instytut meteorolocfczny wyfaś-
uych pod wz&)~dem zimna I tradycja ta całkowi pomocy. nla priycryne tak sRnycb mrozów. twierdząc. 
cle się utrzymała. Mamy obecnie tak siarczyste •.• lt spowodował Je specJalny wyt syberyjski, 
mrozy, Jakich Od 1915 roku nie pamiętamy. W wielu mlefscach •popękały r6wnlet ntr)' fala ktńrea:o dostarla I do nas. Mr3zy te zdaniem 

Onegdaj wieczorem Jut spadła temperatura wodocląJ1?owe. Dla zapobiegania wypadkom a:a- P. I. M-a mogą potrwać naJwyteJ 4 dni· 
w gwałtowny sposób· W lodzi termometr wska zownla mlcJska uruchoffliła specjalne pogotowie. I Ciekaw• Jest rzeczą. te w Europie zachod· 
zywal 16 stopni ponltel a.era. Wczoral tempera- które czuwać będzie nad całoklą rur pzo- nie) niema mrozów. W Londl'nfe lest 9 stopni 
tura stała mnlef wlecel na tym samym oozlo- wych. ciepła, w Rzymie 6. a w Parytu 4 stopnie po­
mle. O godzinie 8-el rano wynosiła - 13 stopni. . Na przedmieściach zamarzły studnłe, a tem wytef zera. W Berlinie notowano tylko 5 stop. 
w południe - 11 st. C„ przed wieczorem zaś samem ludność 1>ozbawlona została wody do ni ponlteJ zera. (-Is). 
znów opadła do la stopni ponlteJ zera. Pó:t- picia. 

nym wieczorem było leszcze chłodnlef. •••••••-•••••••••••••••••••••••• 

Nr. :J. 

kr61ce 
ukaże się najpotęłnie1szy dramat 
miłości i poświęcenia w jednym 

z najwytworniejszych kin m. Lodzi 
film p t. 

. ,~ 1ł~tni M~nin~f 
W całym krafu temperatura wahała sle wczo-

raJ w granicach od 16 do 3.J stopni C„ w War- p ł 
szawle Cirudzl•dzu I Kaliszu było 26 st. mrozu; r ze S Z 0 
w Kielcach 17 st.; w Hali CiąslenlcoweJ 15 st.; •· 
Morskiem Oku 17 st-: w Poznaniu 19 st.; w 
Pińsku, l(rakowie. Bydgoszczy, Zaleszczyhach I 
Zakopanem po 22 st.; w Krall.owie 23 st.; w 

25 miljonów 
TragiC'znv splot intryg m1łosnych. 

zł• Zabó;stwo ces Elżbiety w Genewie!! 

lYłord w Sara·ewie. 
Wllnle I Cieszynie 25 st. 

Najwleksze mrozy były w Pohulance pod 
Wilnem. gdyi dDChodzlły do M st. 

Dokuczllw~ść mrozu potęgufe wiatr północ­
ny. Barometr stoi bardzo wysoko. O Ile w cł•gu 
dnia dzlslefszeao nie nastąpi zmiana, mrozy bod• 
trzymać conaJmnleJ cztery dnL 

•• • 
fala mrozów gpowodowała włele szkód na 

kolcJach. W wlelu mleJscach druty telefoniczne 
i telegraficzne popękały. Równlet pękały pew. 
ne cześcł w parowozach, wskutek czego pociągi 
stawały w drodze. Do Lodzi przychodziły z o­
półnlenlem prawie wszystkie pocfągl. 

Z powoda wfelkleao mrozu w większych dÓ· 
mach zamarzły mry centralnego oarzewanła I ro 
katorzy pozbawieni zostali ciepła, marznąc w 
luksusowych nieraz apartamentach. 

Speclaflścl od rur" rozrywani byli I przy. 
ieżdżano po nich samochodami. wynagradzaląc 

RadJoprogram. 
10 15-11.45 Transmisja nabożeństwa z Ka­

tedry Poznar'lskleJ. 
11.56-12 IO Sygnał czasu hejnał Mariacki, 

komunikat lotniczo-meteorologiczny. 
IZ.10-14 .00. Transmisja z F1lharmonli poran­

ku symfonicznego. 
_ 14.Z0-14.40. Odczyt D· t. „o potrzebie urzą­

dzenia hipotek" - wygfosl Franciszek Tymow­
ski. 

15.00-15 15. Komunikat meteorologiczny I 
nadprogram. 

15 l~-16 OO Transmisja z wystaWY szkolne: 
okre~owei w Warszawie. 

16.00-16 25. Odczyt o.t. „Liga Ochrony Przy 
rody" - wygłosi Mieczysław Limanowski. 

16.25-16 3.5 NadproS1;ram i komunikaty. 
16 35-17.00. „Z orzeżyć I dziejów narodu" 

(Wspomnienia historyczne) - wygłosi profesur 
Henryk Mościcki. 

17.00-18.00 Transmisja nabożeństwa z 0-
strei Bramv w Wilnie . 

18.00-19.00 Pro\?ram dla dzieci naJmłodszych 
,W pokoiku Jasia" oióra Ew:v. Zarembiny, z ilu­
stracja muzyczną Wlad. Macury. 

19.00-19.?0. RnzmaitClścl. 
19.20-19.45 .Radjokronika". 
19.45-19.55. Nadorouam i komunikaty. 
19.Só-ZO oo Sysrnar czasu. 
20.30-22 OO Koncert wieczorny. Muzyka lek­

k,'. W orzerwie komunikaty teatrów miejskich. 
2Z.00-22.05 Komunikat lotniczo - meteorolo­

giczny. 
U.05-22.20 Komunikaty PAT. 
22.20-U.30 Komunikaty policyjny, sportowy 

' natłpro2ram 
22.30-23 30 Transmisja muzyki tanecznej z 

dancingu „Oaza". Orkiestra ood kier. Wacława 
RoszkowskieSl;o. 

24.00-02.00 Muzyka taneczna z Balu Repu.­
zentacyjne~o im inż. Machcewicza (transmisja z: 
'wt. Europejskiego). 

Dg.aurg opfek. 
Dziś w noc:v dy~urują apfekl: M. Lipc;i (Piotr 

~owska 193), E. Millera (Piotrkowska 46). W 
Oroszkowskie~o (Konstantynowska 15). A. Pe· 
retmana (Ce~ielni.ina 64). H. Nlewiarowskie~o 
(Aleksandrowska 37), S. Jankielewlcza (Stary 
Rynek 9) •• • 

.futro w nocy dyżurują apteki: L. Pfwro\\o-

wyoosj budżet inwestycyjny. 
pomnik Tad. Kościuszki • 
budowa szpitala pow­

180.000 Na wczorajszem posiedzeniu magistra 
tu p. wiceprezydent dr. Wieliński prze­
dłożył projekt budżetu nadzwvczajnego 
na rok 1929/.30, który zamyka się sumą 
ziotych 25.165.000. Preliminarz budżetu 
nadzwyczajnego przewiduje następują­
ce wydatki: 

szechne~o • . • . ~ • . . 1.000.000 
budowa zakładu steryli­

zac,rino-utvli zacyjnego 
park ludowy • ·• • • • 
roboty inwestycyjne w ~n­

nych parkach miejskich • • 
zakup nieruchomości i bud1wa pływalni 

spłata długów hipotecznych 500.000 udział miasta w Związku 

złotych 

300.000 
600.000 

150.000 
100.000 

budowa garażu . . • • 120.000 El < · ' ryf. Okrerrn Łódzki·ego 100.000 
budowa urządzeń gospo- Należy podkreślić, że suma zamknię-

darczych w maj. Rszew • . 20.000 cie:.. b.: dżetowego, t. j. zł. 25.J 65.000 jest 
ułożenie chodn'.ków. przed wyższa od zeszłorocznej o blisko 8 miljo 

gmachami miejskiemi . • • 30.000 nów ztotych (budżet nadzwvczajny na 
budowa kolonji na Polesiu rok 1928/29 przewiduje zł. 17.812. 107). 

Konstantynowsk1em • 10.000.000 d;-·„ 1• · ·nie zaś przenosi sume wydat-
budowa betoniarni • • 120.000 ków. nadzwyc·zajnych w r. 1927/28. wy-
warsztaty mechaniczne 120.000 noszącą według realiza<:Ji złotych 
kanalizacja . . • • • 4.500.000 11.924 939.39. 
cegielnia mechaniczna 1..500.000 Suma wydatków inwestycyjnych bi-
wykup rzeźni • 1.500.000 lansuje się z prel iminarzem dochodów 
udział w Tow. budowv r1adzwyczajnych, które~o charaktery-

kolejki „Łódź - Tomaszów" • 600.000 stycznym rysem jest to .. ii na inwesty-
nowe bruki .. . . . . 2.000.000 cje, t. zw. rentujące się miasto orelimi-
budowa drogi Łódź- nuje dochody z pożyczek. zaś na inwe-

Skot.niki . • • . • • . • 80.000 stycje nierentujące się (różne naprawy 
plan regula~yjny m. Łodzi budowa szkół P<Jwszechny~h. szpitala i 

i regjonalny . . . · • . . 135.000 t. p.) - dochody z oadz.wvczainych 
wykończenie 2-ch budvn- wpływów własnych, a więc z salda ka-

kćw szkolnych • • . • . • 510.000 . sowego i z nadwyżki dochodów zwy. 
budowa nowych szkół • I.OOO.OOO cz4jnych nad wydatkami zwvczajnemi. 

• I· ,,• ' 

Magistratjest w porządku! 
Wypłata zasiłków bezrobotnym nie .Jest 

zależna od samorządu. · 
W związku z oczekiwana decyzją p. czeń przepisów prawnych. mal'!fstrat od 

ministra pracy i opieki społecznei w spra wołał się do ministerstwa pracv i opieki 
wi: wypłaty zasiłków doraźnvch bezro- społecznej, żądajac umorzenia oowyi­
botnym robotnikom sezonowvm. którzy szej sumy. Spór zlikwidowanv został o­
stracili już prawo do zapomóg ustawo- statecznie pismem dyrekcji fund uszu 
wych, wśród zainteresowanvch rozsie- Bezrobocia w Warszawie z dn. 29.X. 
wane są pogłoski. jakoby zwłoka w P<l· 1928 r. Nr. 7043/P .• z zawiadomieniem, 
wz ięciu decyzji co do przedłużen ia okre że stanpwisko magistratu, jako rekuren· 
su zas!łkowero była konsekwencją nie- ta, zostało w całej rozciągłości uwzględ 
uiszczenia pewnych sum, należnvch ja- nione. 
koby od magistratu dyrekcji fund uszu Sprawa przedłużenia na tyi,:rodnle naj 
Bezrohocia. bliższe okresu zas:łkowe~o dla bezrobot 

Jak komunikuje nam oddział praso- nych rohotników sezonowvch nie ma­
wy magistratu, powyższe oświetlenie rzecz prosta - nic wspólnego z załat­
sprawy zasiłków doraźnych jest nieuza- wionym od kilku mi.esięcy sporem po­
sadnione i tendencyjne. między samortądem a dyrekcja fundu-

Jeszcze za urzędowania poprzednich szu Bezrohocia i zależy. jak wsoomnia­
wtad2 miejskich. zarząd obwodowy f un no wyżej. wytącznie od decyz.ii p. mini­
duszu Bezrobocia w dn. 22 X.1926 r we- stra pracy i opieki społecznei. Należy 
zwat magistr'at do uiszczenia na rzecz nadmienić. ie starania o przedłużenie 
f . B. ok . . 70.000 zł., tytułem zaległych okresu zasiłkowego czynione sa zarów­
iakobv składek uhezpieczenio0wych za no ze strony obwodowego funduszu 
robotn.ików miejskich. Bezrobocia i związków zawodowych, 

Ponieważ roszczenie to bvło bezpod 

1 

jak ze strony magistratu. którv w tej 
stawne i oparte na błędnej interpretacji sprawie wystąpił do władz państwo­
obow:azuiacvch w snrawach uhezpie- ,,·vch z ohszernvm memoriałem. 

!~ 

Stan bezrobocia 
nie uległ zmianie. 

Na terenie państwowe~o urzedu po­
średnictwa pracy w Łodzi. (miasto Łódź 
i powiaty) łódzki, łaski, sieradzki. ł~­
czycki i brzeziński w dniu 1 lutego 1929 
r. było w ewidenci: zareicstrowanych 
bezrobotnych 25.854 w tern w samej Ło­
dzi 19.280. w Pabjan;cach 2. I 77. w Zgie­
rzu 1.890, w Zduńskej Woli 516. w To­
maszowle-Maz. 1.549. w Konstantyno· 
wie 86. w Aleksandrowie 118. w Rudzie­
Pabjanickiej 244. 

Z zasiłków korzystało w ubiegłym 
tygodniu 13.417 w tem 13.036 bezrobot­
nych brało zasllki ustawowe z fundu­
szu bezroboc ia i 381 bezrobotnvch zapo­
mogi doraźne ze Skarbu Państwa. 

W samej Łodzi brało zas i łki 10 . .300 
bezrob-Otnych z czego 10.066 z funduszu 
Bezrobocia i 234 zapomogi ze skarbu 
państwa. 

Pracowni·ków umysłowych brało za­
siłki doraźne 142. 

W ubiegłym tygodniu stradło pracę 
lia terenie Łodzi t.854 bezrobotnych, o„ 
trzymało pracę 523, wystano do pracy 
Są. -

Sąd pracy w faodzi 
rozpoczął iuż urzędowanie. 
W bieżącym tygodniu sad oracy w 

Łodzi rozpoczął .iui swą faktvczną dz,a­
łalność, przys:ępuJąc do ferowania wy­
roków w karnych sprawach. 

Karne sprawy rozpatruje tvlko sę­
dzia koronny bez asystencji tawn!ków, 
to też, mimo, ii ławnicy jeszcze nie są 
mianowani. sesje sadowe odbvwać się 
będą regularnie trzy razy w tvgodniu, 
w pon i edziałki, środy i p'.ątki. 

Po nominacji ławników sad przystą­
pi w szybklem tempie do rozpatrvwania 
wszystkich zaleglych cywilnvch spraw, 
które zostały dotąd złożone przez pra­
cowników, poczem już normalnie odby­
wać s1e będą codzierrnie sesie sądowe. 

lirypa usfqpu~a. 
Epidemia grypy powoli wygasa.. 

Przyczynił się do tego szereg mrotnych, 
pogodnych dni. 

Mimo to jednak, kddego dnia zda­
rza się jeszcze wiele wypadków zasłab­
nięć, to też lecz.nice kasy chorych, iak 
również prywatni lekarze otrzymuią na­
dal dużo wezwań do chorych. 

skiei:o (Piotrkowska 309). s. Hamburskieito 
(Główna 50) B. Głuchowskiego (Narutowicza 
·1 r. 4) J . Sitkiewicza (Kopernika 26), A. Qizi-
. cmzy (Pum11r~ka 10). A. Potasza (Plac Koś- f 1 . pOtf!tlJf;~DO 

~~x~;;~xxxxxxxxxx IJDI_ on1a 

Z te~o wz~Tędu, ponieważ następują 
obecnie dwa dni świąt, dziś i jutro. cho­
rych zaś nie można pozbawić p<:>mocy 
lekarskiej. kasa chorych zarządziła aby 
jutro. w niedzielę, wszystkie 1ecznice ka 
sowe byłv czynne Nie będz i e się iednak 
w nich przyjmować pacientów, lecz wez: 
wani.a do chorych obłożnie do domów. 
W ten sposób wszyscy chorzy będą mo. 
gli wezwać jutro ze swych lecznic do 

ł 

FHm, os n.uty na tle motywów genfatnef SV MfONJT CZAJKOW­
SKIEGO. Nadzwvczaj zajmująca akcja rozgrywa się wśród gorą­
cych piasków pustvni saha rskiej oraz w najwytworniejszvch pała­
cach Paryża. 

do domu lekarzy. i. 
= 

W rolach głównvch: po raz pierwszy na ekranie, słvnnv mistrz Z ehpedycii st. kolejowej Łódź • Fabryczna 
boksu neorges Can>entier, H. Krauss, prześliczna Olga Dav i Ml- skradziono t sttukę towaru, wart 550 z1 stano· 
chełle Verlv. wiącą własność Zawadzkiego Józefa, za:niesz· 
Reżyserował - M. Nalpas. kałego przy ulicy Ogrodowej Nr 6 
film ten wywota n'.ewątp.i wie najwyższy entuzjazm i po hiw dla Remertowi Junowi (Słowiel'lska 161 z wars:r:ta. 
rewelacyjnego u.ie~ia tema tu. tu rzeźniczego, skradzinno różne wyroby mięsne 

S f • d b d LUlllE i słoninę ogólnej wartości 1so złotych. vm OnJa Patetyczna o egrana ę zie w . • Widawskiemu Herszowi {Kilińskiego Nr. ~5} 
• , skradziono z szopy 45 par spodni ogólnej war· 
.,.. 1 tości 540 złotyc' 
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'' arnawał Wenecki'' Olśniewająca przepychem hi­
storja mHosna z życia ary­

stokracji weneckiej. 

W rou ałównot urocza awtazda 
ekr&1n11 śwtatoweao MARJA. JACOBINI. 

Szaleństwo zabaw karnawało~ych w stolicy dożów. Wyjątkowo zajmująca akcja. Efektowne pomysły. 

I 
Wspaniała ilustracja muZYczna w wyk onanio wlelklef orkiestry symfoniczne) pod dyrekcją TEODORA R V DER A. 

Pocz4tek przedst. o 2 >dz. 4-ej po pot. w soboty. niedziele i świeta o g. 12 w pot. ostatniego o godz. to-ei wiecz. 
miejsc na pierwszv seans OC: Zł. 1.-. w soboty, niedziele i święta od g~dz. 12-eJ do .J-ej po poł. wszystkie miejsca po 50 gr. I .1.- zł. Cenv -·· 

"~!~~yll~~e~!!w!e1m~t~~!!111 Podatek od biletów kinowyCh 
b. p /\róla. bę:Jzie znacznie zredukowanv. 

W dniu wczoraiszym w godzina ::h po 
południowych komendAnt poltcit łódz­
kiej i·nspektor Elses~er N:edzielski w za 
stępstw1e komendanta p.p. dr Torwiń­
skie~o wezwał do siehie trzech bohater­
skich policjantów a mian. starszego i>rzo 
downika Wesołowskie/;!o oraz posterun. 
kowych Nykła i Chylińs.kie~o. k 6rzy 
przvczynih się do wykrycia zabójcy b. p. 
Króla - bandyty Romana Szczeci:,~kie­
go i wręczyli im na~rodę wyznaczoną 
przez rodzi.tlę b. p. Michała Króla. 

Z ogólnej sumy 5 OOO zł. bohaterscy 
policianci otrzymali 75 proc., pozostałe 
zaś 25 proc. przeznaczono na pielęgno­
wa:lie grobów zmarłych funkcionarjusz-y 
P.P. województwa łódzkiego. 

Jak się dowiadujemy, niezależnie od 
na~rody pieniężnej starszy przodownik 
Wesołowski i posterunkowi Nykel i Ch-y 
liński otrzymają krzyże zasługi, w. 

C.i11Jfetfenle ulle." 
Wczoraj, pod przewodnictwem p. pre 

zydenta Ziemięckiego, odbyło sie kolej­
ne posiedzenie magistratu. na którem 
m. in. zatwierdzony zost:tl proJekt dodat 
1rnwe! umowy z "Łódzkiem T-wem E· 
leklrycznem•• w sprawie ośwletlenia u­
lic miasta, nleobJętych planem. przewi­
dzianym w uprawnien?u rzadowem. 
Pro!ekt teJ um-0wy zawiera szczegółowe 
postanowienia co do warunków oświet­
lenia ulic wJa7.dowych oraz łnnvch. 1n· 
sta1aci1, optat, konserwacn i amortyzacji 
urzadzeli, zat wlercfzenia nknów oświe­
tkniow].•ch, lwntroli nad slecia etektrycz 
ną I t. d. 

ProJctd umowy z elektrowntą znaj­
dzie sie na porządku obrad iednego z 
najbliższych posiedzeli rady mieiskiej. 

Zrzeszenie teatrów świellnvch wo_i. szen!e teatrów świetlnych reorezento· 
ródzkiego zabiegało jui od dłuższego wali pp. S. Cynamon, Maszvcki. Stobie­
c:i:asu o wprowadzenie w ivcie na tere- cki i PclJikan. 
n.e m. Łodzi rozporządzenia ministeriał- Po kilku~odzinnei oiywionei dyskusji 
nego w sprawie podatku widowisko- zdołano uzyskać od ma~istratu obniże­
wego. n·:e podatku o to proc. dla tvch obrazów, 

Rozporządzenie wspomniane normu· które będą wyświetlane łacznie z do­
je obci~żer ~ podatkowe.. kirw!ea.trów datkkm naukowym lub kraioznawczym 
w zalezt.w od k~tegorp wvsw1etla- oraz zredukowanie pod.atku do wysoko­
n.yc~ ~azdt ·:ILOW? filmów. Zastoso~ały ści - 10 .proc. od filmów naukowvch. 
się iuz ?o ~1ego hc.zne ~amorzadv ~ tył- Pozostałe kwestje sporne rozstrzyg-
kc z więk~zych miast Je~v.~a Łódz d~ 111f~te zostaną na nast •pnei konferencji. 
tychczas nie poddała rew1z.11 dotvchcza- . " · . 
·sowych stawek podatkowvch. wynoszą Wprawdzie ustępstwa maltlst~atu są 
cych 50 proc. ceny .biletów. I bard.ro ~tnimal.ne. to jednak należy je 

Zarząd Zrzeszenia przeprowadzi~ sze p0w1tać. Jako pierwszy krok. prowadzą 
reg konferencfi. przedewszvstk:em z pre cy ku uzdrow;en:u dotvchcza~owych. 
zydentem miasta p. Ziemieckim .i ław- t&k anormalnych stosun~ów. un1emożll-
11ikiem, a następnie z p. wo.ieWodą Jasz- wiających rozwój rodzimej kinematogra 
czołtem. z naczelnikiem wvdziału sa· fji. 
rnorządowe~o p. Kotłowskim. nacz. Fakt obniżenia stawek przv wyświe­
wydz. bezp. p. Adelsteinem i Svską. a tlan'u propagandowych dodatków umoi 
-tiawet w' Warszaw'.e z dvrektorem de- ł1wi kinoteatrom speln:enie wobec sze­
partamentu Strzeleckim i dvr. central- rokich mas roli ośwtatowei. Zaznaczyć 
r.ego biura filmowego pułk. Łuskino. rrzy sposobności należy, ie wszystkie 

Nd skutek tych zabiegów p. woj. państwa zachodu stosują iaknaidalej idą­
Jaszczołt zwołał wspólna konferencję ce zniżki podatkowe od pro~ramów zło. 
przedstawicieli magistratu i z.rzeszenia żonych. 
teatrów świetlnych. Konferencia odby- Naleiy mieć nadzieje, te i f>()ZOStałe 
ła s!e w dn:u wczorajszym pod orzewod kwestje sporne zostaną uzsrodn!one ku 
nictwem nacz. Kozf'Owskiego. Z ramle- zadowo'eniu wszystkich -w ostatecz· 
nj·a magistratu wziął w niei udział law. nem uregulowani.u sprawy podatku wi­
n·k Kuk (prezydent Ziemiecki z nowodu I dow!skowego-zainte-resowanvch czyn­
wyjazdu nie mógł być obecnv) a zrze- 11ików. 

Teatr, muzyka. • 
I sztuJ<a·. 

"€osino. '' 
-:-

er · 
z l.llłonq fiish. 
Jedną z największych tajemnic ::><>­

wodzenia filmu jt~st reżyserska umiejęt­
ność łąaenia tła sztuki z jego fabułą w 
Jedną harmonijną cafość. 

Obraz „Wicher" jest kapitalny; kapi­
talny właśnie dlatego, że twórca jego Wi 
ktor. Sjostrom nie pozwolił na rozbiega· 
nie się akcji i tła filmu. Wspaniałe, zgro­
zą przejmujące zdjęcia z natury. mają 
nie tylko na celu stwor te nie mocnej kan­
wy, po której snuć slę mają dzieje mito­
~ci dwóch serc. Rozszalafe huragany, or­
~je wzburzonych żywioł6w, potęga trą­
by powietrznej w proch zwalającej dorny 
i lasy, są tylko uzupełnieniem tego wich­
ru namiętności i szaleństwa, który roz­
pętał się w dt1szy kiibiecej. 

Treść „Wichru" jest barwna i efekto­
wna. Sierota Uddy zostaje zmuszona 
do zawar.:ia ślubu z dzielnym fermerettl 
f.dwardem. Do jej szClrego iycla wkrada 
się handlarz bydła Will~ który w sposób 
brutalny prześladu.ie młodą mężatkę swo 
;ą mltośdą. Dochodzi wreszcie do tego, 
że ta w obronie swej godności niewieściej 
dobywa rewolweru; ciężko ranny Wtll 
pada na ziemię, a przerażona Uddy znaj. 
duje ratunek w ramiona\.'h swei:ro dziel­
neg-o męża, którego po przejściach, bu· 
rzach i wichrach życiowyl:h n:iuczyła się 
cenić i kochać. 

Główną rolę z wrodzoną sobie subtel­
no~cią i przepięknem stonowaniem kreuje 
przepiękna Lil .iana Oish. Dyskrecja -­
bezbronność dziecka - namiętność ko­
bletv - pastelowość odczucia - oto ~t(,.. 
wne plerwłastld R"rv tej kapitalnej artn· 
tkł, czynla.ce „Wicher" plenvszotze4nym 
ewenementem filmowym. 

TEAT'R MIEJSKI. l waźnleis":e: l)ah "'~v·k-1, P.1kff'.k:t Nicnil·z~t~ka. 
„C~rewicz" Zapolskiej dany bedzle dziś o Sla<;ka. Ż~b.:zv-1 ;k:t, Chocle.:k. t1an11t'.:l<I. r< bi­

godz. 4 po onludniu oo raz O<;tatni (ponledzlał· c;liik. H1idug,1 ;(.·~!Ili ~'1 *; S!aszcwsk•, ra1d1. 
kowe orzedst;iwienie zakupione jest przez Zwi~ ~ki •. Wif'aw~r. Wo~~c;:c!owicz. • 111:óL·m bierze 

bAl STUDENTÓW. zki). Cenv l)llPUlarne. udział w prrrt11•:rzc z 2:·•f:\ 2.1 \V~'k'lr.aWlÓW, nie Wiadom(· s' ..... <:1_ ospodar„ze.' 
.•• PVGMAl.ION" SHA\V'A liczac sił ()O"TIJ;:w;!\':h. ~ " 

Dnia 7 lntei.rn 19Z9 r w salonach Ogniska of!-
··erskicgo (Al Kościuszki 4) odbcdzie sie pier'IAr· "':o hec knń..:zacei sie n_ieza_dluiw ioścfny Al. We- OST ATNlf. PP.ZEll-;f .\ WU:'llf .• ~ł 'RZ\'l\JA DLA MONOPOLOWYCH FABRYK CYGAR 
zy re1>rc7.cntacvjnv bal .,Samopomocy Brat· 21~rko. 2rany hed7.le iesz.:ze tvlko cztery .raz.v. WARSZAWSKIEGO'• odbywa sic w Gdvni t1rzefadunek tytoniu na· 

1:icj" stut.lentów wQlneJ wszechnicy 1>olskłel ou- ~:~ k~enc;or~~~~fnnev ~~f:~~cle)~~u~fo~ke~z~ Dziś dwukrotnie: o godz .. s popołudniu ~ 9-eJ desłanego via Rot~erdam w oitóll)el iloi!ci C.t • 
. dział w Łcrd7.i pod lac;kawv!" protektoratem I. M. czwartek: • wieczorem r.raz .Jutro równ~d dwukrotnie: u 750 t. w liściach. pochodzących z kolonii holeu 
protekt?ra prof. dr. S. Slon~k.le.go. . • SEKRETARKA PANA PREZESA„ ;odz. 5-el I o 9-ei .~~anv be?zre .sensac~:ny . Mu- derskich. Przelad·1nek uskutecznia przedsieblvt 
.• ~om1tct h

0

onor?wv .s.tanow1a,. Panie. dyr. B~r 
1 
ciesząca sie rzadko notowanem powodzen~tm z:i:ń Warsza~sk1 Słonimskiego z Michafem stwo ekspedycyJr e .• Atlantic". 

c~nska. prcz~so~a E.1t:n2onowa. redaktora~ „ grana hedzie le~zcze dwa razy: iutro. t. J. nie- Zniczem w rolt tvtulowel. • WALUT A PC LSKA została oflcjalnle t:zna• 
Oumk,.,wskJ. woiewodzina Joszczottowa. genera- dziela 0 2odz. 4 popołudniu (ceny Pol'Ularne) Dziś.' Jutro on1>ofudniu cen:v zt11tone( ~d t 11.) na za stałą w Kanadzie i departament dochu-
łowa Malachows~a . redakto~o;va. Oltaszews!I.„ oraz w środe (.:env najniższe) .P~med~iałek, wtorek. I środa ostatnt<l trzy dów państwowych ·zawiadomił wszystkie wla.• 
kuratorowa Rymew1czowa. mzvmerowa Ruh.. HINKEMAN" TOLLfRA powtorzenra sztuk! Slonmlskiego. śclwe urzedy Kanady. że z dn. 29 listolla\lłl 
plowa. w. prez,·dentowa Rapalska. starościn" " . · . . '. . ' 1928 r. kurs złotego złotej jedn'.lstkl mr:neta. 
Rżcw<;ka. ini. SzczurJ.iewiczowa. w. prezydenta . N;;Jbllższa oremicra .f e'.i.tra . Mie1skie!r•) be· TEATR POPULARNY. nej polskie! został ustalony i 1>rokiamow:rny na 
wa Wiclińo;;ka. pull„own'kowa Wieckowska. r"- dzte s:fośn:i: na .s1.:~nach niemiec~tch dramat ~ed- D:i:iś i jutro o god:i:inie 4,Zo p. p. i 8.ZO wiec:i:. dol. U.11218 Jednostki dolarowej Kanady aż oo 
daktorowa Urbachowa, prezvdentowa Ziemięcl'.a ne){o ~ naiwybitnieJ<;zych. W<;~okzesnv~h P)S~- baw'ć • b d · bi' ść . ł odwołania. · · · · r7V niem "' Toller· H1nkeman" R„z"seru•c 1 się ę zie pu iczno na arcyw~~o yin 
pułkownikowa Zaw1slakowa · · '-'· ·• · ~ .„ • d • NA POLSKIE BEKONY na rynku ans:ielsklm 

Panowie: dn. M Barcil1ski. prof. Czapcz~ll· Edward Wierciński. Role tytul•iwa._ dająca wy- we- ew1lu karnawałowym „12 ton Jafeta". nastąpiła w grudniu deruta cen, mianowicie 
ski prezes EJtingon. rulk. frank. red. Gumkow- konawcy ogromne unie do ~kt;irskiego popis„. ARTYSTYCZNY WIECZÓR TOWARZYSKI notowano polskie bt>kony: 30 iistop::da 19Z8 r. 
~ki. dvr. Gorczvń,ki. \l·njcwoda Jaszczolt. iten. odtworzy Ar!ur Socha. ~wte m~e główne roTe P. T· •• BAL GAŁGANIARZY„. 72 sh do 90 sh., zaś 21 11:rudnia te20 roku - ilś 
." ~.!achow,ki. re·d~ktor Olt;iszewski. "'en. Olszv I m7skie -:- Michał Znl~·z i Fran~t,z:!k Brodnu,. 83 h p .. k b I . k k 
.nc. " „ I ne r I ko.... e H Id ""k vdl zapowiedzianv na 7 luteao w .• Ma!1·noweJ·" ze - s · rzyczyną zniz i Y 'l wie ·sza ci.-
"a-Wllczyńsk·1. 1·n~ Rt.:mpel, w. prezydent Rapa! wtcz; g ow . 0 e 111ec - 1 a ". _rz .. riw- "' · d · d b. · t b' „ " k A t nrn [) naje k C lk ·i 1 ow WZ"'ledu na swoła ory"'r·nalność, zapow·1ada s·1p sumcJa z :zy~!lv 1 rJ iu, .:o Je~ 1• Jawem 
.,'·i. starosta Rżcw::.ki. kurator 0 yn!ewicz star... s a 1 n °. a u ws a. a ~lwi... e ' ~ "' " · „ d · · k 
sta Strzemiński. ławnik Smolik~ redaktor lJ1 nader ory11:inaln~ oorawe dekoracyina t>roJektuie nader interesuj11co. Gospodynie i 2ospoda:·ze w oriczknym ~I tym czas1~ orkz vze szy POPY! 
h:ich, w prezydent Wieliński. pułk. Wieckowski. Konstanty Mackiewicz. osobach artystek i artystów naszego teatru p1zy na e lin~ .r andzKu: ; ~m1s ie. pnwt1<tu te, 

gotowuJ.ą szere11: clekaw.vch niespodzianek. zniżki cen grudzień nie przyniósł cksport:iwt 
•1acz, Waltratu<;, prcz•·drnt Ziemiecki. pułk. Za- TEATR l(•MER•LNV. z polsk1'cmu zysko'w nie p "I. I · ·' k · tra• ' " " .amowicnia na pozostałe stoli'kr" przyi·mJJe .1 • rzy.: os ;c„na 1 s „ 
wiślak. Pocz"tek balu o crodznle 9 wieczór. v W okr au byd osk· h ! b k " „ W piątek 1>rzvsz!e11:<> ty20<i:ila Teatr „an11.· zaproszenia wydaje kancelaria teatru Miejskiego e... g ·im uruc om ono newą e ·o-

·~:@~Młi~ffllfll8 ralnv występuje z pierw„za premierą literackie od 1-3 w poi. telefon 116 ni:trnie (Anglo-Bacon-factury) w Szubini·~. 
sezonu. W reżvserskim ooracow:rniu oraz w 111- · W SPl(AWll: WY80RóW DO IZ13 RZt· 
scenizacji 1<011'tan~e,.-:o Tat2rk:e.,;.•i.:za dana te- .IUTRZE.lSZY WYSTĘP GRUSZCZY~SKIEOO MIEŚLNICZ'1 CH zawarta została ostateczmc 

KONCERT ROBERTA C.\SADE!!lSA. dzie Jedna z n?i11:ło~melszwh sztuk rt>pertusru W „HALCE". 1 umowa pomiędzy organizacjami chrześciian-

„ . 

W czwartek. dnia 7 lutego odbt;ut.ie sie w francu;;kit>;.!O - b3rwna. W\"So1.:e oryginaln · Pe•· Jutro t. (. w niedziele odbędzie się w til-1 skiemt i iydow~kiemi, co uczyn zbednemi. w~· 
· 'h•1 rmonii t.ł-tv koncert mi-;trzowski. na kto- na 11lehszych ak. entów poet:vckicil. a Jedn· .ześ- harmonJI trz~ci iosrntnl występ warszawskiej · bory. Umowa. Jaka zawarta zo;tala pom1edz~ 

1 wvstaPi pia11io;;ta światowe.I slawv Rohert nie nader efektowna teatra;:iie (9 o!m1zó·.v) ~z„, opery ohiazdowei I wystawiona bedzie opera I. stronami przewiduje podział mandatów i miejsc 
• '>adcsus 0 k t!'in·m cala prasa francuska wy-, kl Szvrnr.na Uastillona •. M.t\•a'', ;trana od ro11.i.. w 4-ch aktach Manlu~1ki „Halka''. W roli Joni- ' w Izbach rzemirślniczych w nJstepującvm sto­

~ sie. że ic•st to rasowv wvkonawca. p.rn<i· 1926-11:0 hez pPerwv n ... 1.rze;:iej z ko!ei sceflle ka wystaPi nasz znakom1cs: tenor bohate;-sk1 I sunku: rzemieślnicy chrzc~cJanic otrzymają 25 
·i cv nadz11.v:1~~i·1a intuicie artystrczną. ktc1:. litera.:kie1 Paryża. '>ll;ól!m z gt\rą ,>rzet t:Otl wre Stanisław Gruszczyński który na czwartkowym m!e.lsc, a żyelzi 15 mand:~ti'iw. Na kresad1 w~.:hu 
·:1ie z ri<'h\·wa lrt te..:lmika pozwala artyście • .;zor<iw. występie . Żyd6wki" oczaro\\ al licznie .:groma- 1 dnich ~tosunek ten wyp:1dr1ie nieco o<lmicnnh:, 
n w\ k< 1 \ „ ·1ć ws;'.elkir utworv muzyczne I .. M~.y.a'' prze:! rna.::wna zoshła na kilkan„. dzona publiczność. Początek ounktualme o g1r ! mianowicie żydowscy rzemidlnicy otrzymają 
- · ,·:, l\·sz ·ny. Na program swc1<.ll ś.:le iezvków światowy.:h , o.:c\'tr:111.i n.i wielu dzinie 4-ei po P•> lmlnlu. Niewielką llo~ć roz..,. l nieco wiecei miejsc 

.vsta wybrał utwory Schu-,scenach <"Uropej~kk1. i ame•Ykansk;;h. stałych biletów nabywać można w kasie fit- Umowa zawarta .rn,:~t., n<'. .;.:1lą Pu!sl;e. 
·ihmsa Ravela i innych. Rolę t~·tul.nq uGtwo;zy Ja;::na .l\b1o;h ::a1:1. .harmonJi. . . 
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~nn~-Kin~ 
------· mH!llll Dziś i dna następn. 

Passe-Partout i biletv ulgo­
we n e w;.iżnel 

Począ1 ek o godz. 12-ej 
ceny mieisc na I seans od i'.iO ~r. 

ArcY1trzeb6I sezonu! Korona tw..6raołcl I 
I W A N A P E 'ł R O W I C Z A w tnm•~:;'c,f5:.~lc~. ~~BRIELI 

CAREWICZ 
wzruszający dramat miłoki następcy tronu. 

Symfonja pieśni i miłości! Zwyczaje i obyczate ludu rosy islUego. Zamach bombowy ua 
Intrygi dwora rosy1słUego. Przepych w1staw1. Porywająca gra artyst6w. 

earewtcza. 
' J 

Uwaga: Specjalnie dla tego filmu 2 orkiestry: bałałajek l smyczkowa. 
Orkiestra pod dvr. R. Kan~ora. 
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CA 

Róg Zawadzkiej i Zachodniej 

Osłnlnle dni! 

• 
I a 

ZA 
Mistrz \A/ytwornoścl ADOLF MENJOU w swe~ plerws2eł kreac11 dramatyczne': 

• E D ._A N OC Dramat 1todh1t1 sztuk1 Wikio.a 
tli „ Sardou •· 1. ,,Kaptłan Perra•I". 

w rolachwg~60s~:1~7:R:~ka~~e~anninesa -vellna Brani I Wllta111· Colllar • . 
Orkiestra symfon~czna pod batutą koncertm•strza Sz. BAJQELM.ArtA. 

UWAGA I Ceny mielsc na 1 Sean$ w dni pows:z:ednie oraz w . soboty. nied:z:iele i święta od 12-tel do godz. 3-ei ao gr. ł 1 ••• 

~. ' ,. o I •,!"o~ ' • '' I • > ' 

Trag i cz n e życie ja pon ki. 'eala !1olslia fedsle 
do %aftoponc-tto .. 

na .sa111odu n .ar.'· 
cłarsflłe~ · · ·' Geisza jest zabawką, żona-pokorną służą.c-ą. 

IYłąż sprowadza ge~szę do dom~, .gdz B jej usługuje żona.. s~o~:~e~:n~0:~~°'::t;::c;:z~~:k~~ 
Postać gejszy jest znana catemu sylwetki tego ongi tak uroczego stwo- niu swojego upośledzenia spofcc:rne~o. panem, z okazU międzynarodowycb ·za· 

światu. Jest ona prześliczną. barwnie u- rzenia. ale na celowem I rozmyśłnem - ~amopo- wodów narciarskich, ~ wciorał wpro­
braną laleczką, która. wedtug dl.isiej- Wtedy małżonek · coraz --częście{ od- niżeniu. Absolutna wierność. niewolni- wadzony został .specjalny p0cłag Po· 
szych praw, winna orzekraclać rok wiedza gejszę. Za mate, czy też większe cze przywiązanie. ofiarność - posunięte śpieszny do Zakopanego. Poctu teq kur:-
12-ty. pieniądze ma towarzystwo młodej, na- do samozaparcia - oto zasadnicze ce- sować będzie do dnia łl b. m. 

T.;ńczy. śpiewa. gra na skomplikowa 1 wet bardzo młodej, dziewczyny, piękneJ chy japońskiej żony. Etyka japonki stoi • dzł I ł ł 
nych instrumentach. ustuguje przy ui;z-lś-wiatowej, wykształconej, zaprawionej na najwyższYm, najszlachetniejszym Z lodzi pociąg ten be em a Po a· 
cach. a wszystko to soetnia z uroczym do życia towarzyskiego. Gejsza jest za- poziomie pojmowania jej. czenie z Koluszkami (z dworca fabryci· 
szczęśliwym uśmiechem na minjaturo- prnst. ana na wszelkie ban!d:!ty, uroczy- Staro - japo1iskie legendy · i poezje nego) 0 godz. 8•36 wieczorem. z Kołu· 
wej twarzyczce. stości, konferencje; omówienie żadnej gloryfikują to wyrzeczenie się i utrzy- szek odchodzić będzie 0 a;todz. 9 młn. 28 

~d czasu do cz~su je.dna~ orzeró~ni sprawy handlowej nie odbywa się bez mują ją w bezkrytycznem przeświad..:ze wiecz., do Zakopanego· zaś przybywać 
n:ts_Jon~rz7 Pr.zywozą w1cśc1 o ten:. Ja~\ obecności gejsz. Wolno jej przerwać naj niu, że taka, a nie inna musi być jej rola bkęudpozieworogtnodyzm. 7wm~~r4e751~~·2~~1:2ru1:: c1ęzką 1 c1ermową drogę przechodz i gej- poważniejszy nastrój wesołym żarci- 1 w domu. 
s~a. za~ i~ ns ią):!nie ten właśnie szczt:- kie111. Niebezpieczeństwo ,gejsz w stos!.lnku tego włącznie kursować bedzie pociąJ 
śhwr .usm1ech. . . . . „ I Zony natomiast, Japończyk nie za- do prawowitych żon jest tern większe, pośpieszny, odchodzący z Zakooancgo o 

Gejsza od n~jwcześrneiszego dziecin biera z snbą nigdy. że wszelki barwny przepych. przepięk- godzinie 9 min. 40 wieczorem a przy-
~twa przecl.10dz1 s~r.o~ą. twar~~ szkoli:, I W restauracjach wiszą listy z imio-1 ne kimona z fantastycznych brokatów, bywający do Łodzi 0 godz. 8 mln. 40 ra• 
! przew~żrn~ ~ta~c;c1~lka. tak1~J szkołv nami gejsz, z których zajęte są wykre- w jakie spowite są gejsze, są wzbronio· n

7
.o
3
•
9

()p. rzesiada się w Koluszkac~ ·o I~· 
Jes.t p~rną zyc1a i s1!11erc1, g~jszy. tu- ślone, zupełnie, jak to się u nas odbywa ne japonkom „przyzwoitym" po 20-tym 
dzicz .Jej za.robków._ Częstok:oc .br~t ~r~ ze spisami potraw. I roku ży~ia. W poctagach tych bedzłe także wa· 
~ad7: 1 st_udJa. rod~ice otwieraJą j.ak~e5 Jeśli któryś z biorących w uczcie u- Japończyk zaś nie uznaje innej kobie gon sypialny 1 i 2 klasy. 
mewielkie przedsiębiorstw~ za ~ienią- dział wypije zbyt wiele. wtedy do obo- ty, jak tylko ubarwioną szminkami i ko- Niezależnie od tego wprowadzone zo 
dze, otr7ymane ze sprzcdazy siostry, I wiązków gejszy należy odprowadzić go sztownym strojem. statą nowe udogodnienia dlą turystów, 
czy Gc~rki. i d • d h d • d . d do domu, gdzie żona gotuje dla męża i fakt, że japonka pod tak nieprawdo- zwiedzających mleJścowoścł górskie. 

e1sza n sz: Y me. ~c 0 z! o za ne- gejszy herbatę. podobnym moralnym uciskiem stała się 1 Mianowicie, do pociągów ldącvch do Za 
g~ majątku i przcwazme. um1er~ bardzo Metody 1 sposób postępową.nia męż- stworzeniem tak dobrodusznem, milem., kopanego, Kryittcy I t. d. beda włącione 
~!odo. Czasem wychodzi. zamąz za cz to czyzn w J aponji jest krańcowem prze- nigdy i na n!c nie skarżą~em sic. świad- specialne wagony tyrystyczne o duiyćtt 
;v1.eka bo~atego. z "Yysokich sfer, ale to ciwstawieniem etyki kobiecej. czy złośl!wie otem, że kobieta wszyst-

1 

oknach celem umoiliwienia oodróżnyąi 
JUZ są tylko WYJątkI. ś . . . . k" h t h k . , . . 1 d i k . b ó . . Czego jednak szeroki świat nie wie, wiat rzadko spotyk~ się ~ 1.st~tną 1c pozosta yc raJow - c:eszy się og ą an a ra:o raz w. _ .. , 
to jak zgubny Jest wp'yw instytucji krytyką tych. spraw, .bowiem opmJe i po zbyt wielką swobodą. I . Wozy takle oddawna worowadzon6 
gejsz na matżeństwo, do jakiego stopnia glądy na .kraje dalekie są kolportowane Po wojn,e e?ropej~kiej rozpoc~~t się w Szwa!carji, Austrji i 'francłi na wa~~ 
rujnuje ona naród i paraliżuje rozwój I przez m~z.cz~zn: . . . ruch wy~wolema kobiet w JaponJI: ~~-' niiejszych szlakach turystycznvch. Cie~ 
kraju. Dol~ j~p~ns~1Cj ko~1ety .- zóny pole- ry przybiera formy coraz wyrazmeJ- · szą się one J>Opularnością wśród tury-

Zewnętrznie i zdaleka wydaje się 
1 
ga wtasc1w1e me na c1erpllwem znosze- sze. H. stów. (a). 

nam ~ponka uosob ieniem egzotycznego •·~~-~~~•'•~~~~~,~·~~~~·•~~··~~~~~„~~~„~~~~• 
wdzięku i poezji. a japońska rodzina - Rynek pienfęzny. 
szczytem harmonji. Kolon1· e mieszkaniowe na Polesiu 

W istocie jest nieco inaczej: japoń- URZf.DOWA Cf.DllłA GlfłOV WAlllTOWł;~ 
ska kobieta (nie gejsza!) jest dziś jest.- Sq już prawie doiowe. CZEKI: Londyn 43.24 114 Nowy Jork 8.90, 
cze niczem więcej, jak barbarzyiiską . . . . Paryż 34.86 I pół, Praga 26.39 1/4, Szwajcaria 
niewolnicą. Jeśli w najwcześniejszych ' . W dn:_u ~czoraiszym, Ja~o w tenm~ Zgodnie ze złożonem przez Drzedsta- 171.52, Wiedeń 125.34, Marka niemiecka 211.78. 
latach dziecięcych nie sprzedano jej do ni~ przew,d~ianym w umowie: z~warte~ wideli fLrm: • Katebe" i „J. Tvller", któ- PAPIERY PASSTW(.WE t't ISTV ·z:t~HWNI! 
szkoty gejsz, ojciec sprzedaje ją na wła- i m1~dzy r;iag:stratem a pr.~eds1.eb1orca.m1 r~ b1;1dowę tę prowadzą - oświ~dc~e- Pożyczka inwestycyjna 110, 109.25• 109.75, 
sną rękę, ewentualrne wydaje zamąż za w ~prawie b~dowy k-O'lon.11 m1e~zkamo- mami.- b.udowa 20 .domó~ kolonii m1e- Dolarówka 102.25. 101.25, 101 ~o 5 proc. konwer­
catkiem obce~o i nieznanego jej człowie . wej na Poles:u Konstantynowsk1em, ko- szkarnowych zostame ukonczona cał·ko- syjna 67. 5 proc. końviers. kol. 59, kolejowa 
ka. Także i po ślubie ~10ie z kolei być '. misja m~głstracka ~od przewodni~twem ' wióe w pierwszej pąłowie b. r. w st,:i.rie fł~~00~;>;°Kr~g!e~~s~3.K~a~r~~.gp~~~ Pp~j; 
sprzedana przez małżonka, jeśl! nato- ! p. ławn i ka Izdebskieg-o .dokonała tnspek surowym. skiego 90, 4 i pól proc. listy zastawne ziemskie 
miast zost~je pr~y nim .• m~si rokroczni() t' cji wyk?~anych bud?wh: . , Komisj<l; sporządziła odnośnv proto- zi·. t6g· 49.40 49.50, 8 ~roc .. m. Warszawy zł. 
wzbogacac rodzmę dz1eck1em. Kom1sia stw1erduta, ze wszvstk1e do kol, ustalający stan wykona.1vch robót. 6 1 • 1 proc. m. Radonua 76 

w 30-tym roku życia jest japonka my są ukończone, poza drobnemi robo- I który przedłożony .zostanie komitetowi Al\C.ff~ 
zniszczona, brzydka, stara: z żótte j, bez 1

1 

tarni, jako to: przy budowie kominów, budowy domów mieszkalnvch. Przeję- Bank Dyskontowy 138. Ba;11.; Polski 193~a. 
barwnej t\\·arzy stercz ą zbyt wielkie I sklepień w klatkach s<.:hodowvch, urno-I cie przez magiistrat budynków nastąpi 1~6. Ba~k Zac~od~i 9.3„ 9:'. B.:·;1 :.: ;„- r,..1· ·' ~ 
zęby, oc1 v st raciły da wn :v blask, roz ko- 1 cowaniu rynien i t. d., Budowa muró·.v, po dokonaniu przez przedsi·ebi·orców I ~je~::~ ~·~ba 11 ~~· ~-·' ' < ',' '· '..! · ·. · ·· ~ 
szn c:::o ,, ~. ·i ~ch u - an i śl adu, a obwisłe pokrycia dachów l sklepi1enia zostały jui wszvstki.ch robót kosztorysowvch. 97:50. Star~chowfce 3~:i;:i. ti " " · i~ . 
piersi i .' ~. 1..:tó\CY br eh dokal1czają 1 wykonane. . , 

ł 
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lfoinie ivdodnie karnawał 
~iffla rad dla pań. taft stc u6rat na sala 111«: f na 111łsvit:. 

' 

popołud:ruowycb. suto przybranych 111-
trem, z grubei wełny, oraz sukienkę po 
połucniow- z niebieskiego sukienka. 

I wr~si"Cie na rysunku trzecim, mamy 
bardzo elegancką sukienkę wizytow11, ~ 
niebies·kiej i czarnej satyny riche z fal„ 
bankami z lewej strony. 

Nie z-apommaimy jednak. że ieste§my 
obecncie w pełni karnawału. Bale ma!'ko 
we i reduty odibywają się każdej soboty, 
a piękna pa(ti · chciałaby ra każdym ra­
zem wyglądać łaclniej 1 na;ważniełsza -
inaczej. 

Moda tegoroozna jest łaskawa. Wpro 
wadriła od wielu łat zapomniane ko­
etiumy maskaradowe. Dziś sh01kin.g ie&t 
i>okazać się na balu m.a9kowym n.ie w 

kostiumie. Damy więc naszym miłym CIT 

TyTko kohieta szczupła i wysoka , o telnikom kirka rad. 
WC\Skich biodrach, nogach długich 1 cien Oto kostium t. zw. „Biedermeier" 
kich i o fi~urze harmonijnej m<>ie sobie (rys. t). Wt!knu1e wiele ładnych i orygi. 
pozwolić na kilka modnych falban przy nalnych detali. Sporządzonv z wzorzv-
sukni popołudniowej i kilkanaście przy stej tafty Spodenki z białej „Linon'' za. 
sukni wieczornei. kończone są d.rohnemi koronkami. 

Poni eważ falbana jest o.rn.amentem, „Arlekin" (rys. 1) nadaje się szczególnie 
wyma~aiąqm dość dużei powier zchm dla osób młodych, ialt wogóle wszelkie 
sukni na „wybudowanie'' z odpowiednim kostiumy spodniowe. Jest z.robio.ny z ma 
szykiem kilku ,pięterek", falbany prze- J terji bawełnian.ei w kraty, kołnierz, kry. 
cinaią koo1etę ukoś11ie, zyskując na roz- za i mankiety z ~azy. 
pęoZ"1e i ele~ancj~ . Są też n.iezwykle użv- „Rokoko" (ryg. 2) - iest bardzo ele-
tcczne dla kobiet praktycznych przera- ga.nckie i dodafe wiele wdzięku. Sponą 
biajęcycb jedną suknię pięć razy do ro- ""6ran'-a .:.?por"'o-'e. d·zony z jedwabiu i bo~ato przybrany 
ku, i wygłądaiącycb przez to zawsze H1 ff " a .„ koronkami S

0

rebrnemi. Jabot i manikiety 
świeżo i ładnie. - z korcnek białych. 

Na rysunkach naszych wrdzimy nie- Zima w pełni, to też mił°'niczka -i!- I nieprzemakalny, ~ równocześnie lekki Najele~antszy ie'dnaik i naibard.ziej 
mal wszysll<1e sukienki i płaszczyki z mowych st>ortów przygotowuje sobie · ładny w kolorze i gatl111ku. efeiktowny jest kostium . - krynolinka z 
falhan1kami Rysunek pierwszy - to suk 1 szyb~o odpowiedn1.e ubrania, w kt?ry\.b W ubrani~ do sanecz~k, ~ ~~edew.szy 1 epoki ,A'O~oko" (rvs„ 2) . Sporządzony 21 

nia z zielonej crepe sat in. Z tyłu nięco \ bę?z.1e mo!!ła g<odrue reprezento~ac sw\ stk1e~ do shzga~ki, na1waznt~1S.ią. 1es~ ;I wzorzvs.te1 tafty . Talia zasmurow.ana 
dłużna, formująca klosze . otula kobietę I osobkę w Zakopanem, czy Kryn~cy. spód:ntcz.ka. Powmna ona byc krotką t cza mą 1edwabną wstążką Mankiety od 
falbaną z lewa dook0ła i ~apima s!ę na Coraz bardziej ~owi~m przychodzi szeroką. w gfę9ok1~ f~lc .lub t~ż. skrojo- I ł'Okda i szły";·na kryza :- z. bo1atych ko 
dłuf!i rząd ~uziczków . Równiez szal 1 man . m.v d~ przekona~ta, ze zimą. "!' czystem ina klosrow.o. Uzupełnieniem tel będzie! ronek Na .t!'łowce, na białe1 peruce. ma­
ki-ety zapinane są na !!u zie z.ki Na rysun gorsk1em . powietrzu ~at~1e1 1 prędze! j bluza, zt:ob!ona z odm1en:n~g<> mater1~łu . Iły ka~elus1~ dodaje twarzyczce wiele u-
ku dru,2im wid.iimy dwa modele ołasz.cz)' przychod1.tmy do zdrowia t wypocz·yoek Ladnie 1est, gdy materiał bluzy ;est l roiku t wd.z1eiku. Irene. 

1 skutecznłeiszy jest nawet, niż w lecie. in.ny n1etyLko w kolorze, ale i w gatunku, 
Przy rosnącem bardziei zamiłowani.u do n.p. do we~nianej spódnicy w kraty jum. 
sportów, zima staie się' porą roku wycze per z jednokulorowego aksamitu, albo 
kiwaną z wielką njecierpliwością. do spódnicziki aksamitnej, skrojonej klo. 

Radość oddawama się sportom, jest szowo, lekko wyrzucana, wzorzysta blu­
maczn1e jeszcze większa, ieźeli mamy od za. 
pow1e:lnie i ładne ubranie. Bluzy sportowe są przewa:tnie w for. 

Połączyć celowość ubrania sportowe mie jumprów, wysoko pod szvię zap.ię­
go z esh:tyką nie iesł rzeczą łatwą. W tych, ewentualniie uzupełnfone dohra. 
pierwszym rzędzie odpowiednim musi nym do całości szalem Ozdobą bluzy mo 
być materjał, to znaczy ciepły, m.iękk,; !e być futro koło szyi i przy rękawach. 

!'lanl.off e poranne. 
Moda w stosunku do ranne10 patttofla • pt:nluaru I bielizny. 

pófwysoklm, plcknie wyciętym obcasem, wyka- Pozatem kokardy. rozety, owoce (z wosku 
zuJe ostatnio s!)ecJalne zainteresowanie. I szkła), pióra strusie, wstdeczki. przetykane 

PyJamY i penJuarv sa tak przeboiate w ł'O- złotent, ptasie główki - I wszystkie te drobia­
mysla~h . materjalach 1 t1rzybraniach. te konie· I zgl. przypc,minajace dellkatnoścla barw i ksz•al­
.:zne iest omówienie tak ważnego szczegółu. tów wiek 18-ty - daja czarujący i pełen kohie· 
jak pantofel. Bowiem absolutna harmonJa test cego wdzięku, efekt Oczywiście, nie naleł)I tak 
dziś sprawa kardynalnej wagi. ozdobnego cacka nosić do pyfamv. która wyma-

Otót plerw>za i naiwainletsza zasadą jest: ga bardziej prostego pantofla. 
pantofel winien być zrobiony z tego s1meio ma. Nie znaczy to bynajmniej, te J>OWlnlen oni 
terlału I przybrany teml sameml aplększenl1ml. być skromny, albo pozbawiony ozdób. przeci­
oo caf) stroi porannJ. wnie. bowiem zupełnie skromne pantofelki da· 

Spe.;Jalnle interesujące są modele, nakrapia- " 'no jut zostały wyrugowane z garderoby ple­
ne metaloweml kropami albo te, które na orzy- knel pani. 
szewkach mają bardzo ph:kne, artystycznie wy- A wiec pantofel do py1amy Jest pnewdnle 
kcnane metalowe ornamenty Ulablonem przy- noszony z jasnego, zastosowJnego do strnJu Je. 
braniem sa hafty. Kolorowe, z wielką pieczoło- dwablu. z miękkiej, kolorowej 'ikóry. kraląnej w 
wl~o~c!ą I artyzmc~. haftowane kwiaty (petit ' ~eometr.yczne fiizury, z c~nlo•ancml obcasami, 
p111nt) sa kmh~rdr.le1 wv)ł;:idn.e ż e -;ą .równocze- j Ł uładluego, albo wzorzystego brokatu. L)ubio-
śnle modncm 1 pełnem wdzięku up1ększen!eru · . tt. L 



, 
6. 2.IT. - ,.GŁOS POL<:\KI" - 19~''.l. Nr. 314. 

----------------------------------------·-------------

Od poniedz!ałku zac7.nie s;e uka"-YWaĆ 
w normi:\lnei szacie i objętości . . 

. , 
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Adres Reda.łtcii i Administracji: 
' ' . 

i l ~-99~ 

Dziś i dni nas~ępnych ! Dziś i dni · nastqpnrch I 

Swi·etra„a g ·1„ hzdł 

fUmoNa LILJANA GISH 
w naino-'IStei swe; kreacji - wielkim 
potężnvm dra macie kobiecego serca 
i orgii roz o ęt <i n 1 eh żvw olow o t. W.I CHER Wstrząsa i ący ~ ){ą siłą film, tchnący 

grozą rozhukanych iywlołó"'. i potegą 
rozszala .vch nami~tności. ____________ ....., __________________ , _______________________________________________________________ ...., ___________ _ 

OrHiesrra symfoniczna pod ·dyreKci'ą p. L. Kantora. Dd rodz. 12 do 3-el rena wszy1n1cb mVJsc 50 or. i l lł. 

a· BI 

. i Tar~ ii<l11 I RAt~!.~)T 
Choru.1v nerek. 

pecherza i dróg 
mo„zo(lłc : owych 

m r~d „:iDSSY .8" 
Zbukowskich Zakła Jów Stal•1wych, Sp. Akc. 

polecają po cecac11 z ni~onych wyłączni prze:15tawiciele : 

ELl liEil .U~&. 6 S n. A lrn Ł J 6 ~·· " ' I - -·~ D ."81\rt 11 „111 1 Pn'''Y" 11 g ·•· !P-~< DWS~~ 
Q.ddział w Łodz3, ul. IUlinskiego 70, tel. 84. 

~-iil'..l~~ 

STLDE.\ T 
wyższelo!o serr.es: ru unz1e 1a lekc ji i ko· 
repetyc,11. Zapóźnhnym me r• ·da t1 lt ró. 
eo na. , 1- n:ygoto\.\ u·e d 11 e1i.am nów 
S pec i a l n o~ć mate ll' i! t } k a pu lSKr. 
udar. ska ~j. m. 2, 1ro11 t l n1ę tro . 

~ f i.'!Sa rz 
Kukuła 

POTR ZEiJ:'>i ·1 
na IU '-'•.ry, ~ 1enkiew'cze 50 

W drukarni „Głosu Polskiego". 

~-CICHEGO 
·11 ółm ie~z kańca i oo łrnju (WP, J ~cie nie• 
kręru11jce, pusl uku1e. Oferty: 6 Sierp· 
111a I ~ . l'JJ, ::.~ K1ejrnan. · 

DY1;LO.\t\O ,VA:{A 
. alrn szer '·:i fe ł<.:z e r .rn przv1 rnu e m1!laże 
' ag cn · ·1 1 manicure, viµrkq NsKa .N9 tl8 
I rama 

Pr; Narutow cza 25 • 
• uz1e. . n~ 1 

telefon 44.10 
1~ rzy 1 mu e 

Or1 1-2 i 4-8 W 

I n:CU1Si1B·~1 
akuszer · " •nekolo"? 

Zachodnia 62 
(Ceg.Bln1ana 23) 

Telet. ~9 5~ . 
Pfzyjm1•je od 10 · 

12 1 od ·S ~ 7 

• 

Tańców Nowoczesnych . 
i ak· Slow tot<S. la ni;io, Bla<.:tt•botton. W ale ang1etsK1, dtUCK d1JSt<>n. Polonia 
1 Warszew1a nka wyucza dV c I. nauczyc1el 

HEN.RYK HENRYKOWS ~U 
w prvwatnym. miesz1eeniu prz.y U• • .iiJ.1ils <•ei d, tei. & l·!U 'łł as1steneji 
wybrtne~o m1s1rza. Le kc •e. po: eavńcze t o>1 komo et1i.:n 

I t'Qc(oJ STU I.JEN r 
u:neblowany do wyna1ęcia dla 1ednl'j . . . . 
luo dwóch pań , u16.11na !J m l<ł, od udziela mate natv~t. lac111y. łtzY.k.1~ lę• 
godz <'-6 ZYKów. 6 Sieronia 14. m ~j liewa 
----------------- of c nai, ~odz·na 1-1 lub . i!ltoWnie 

SZENG 
ZĘBY SZI UCZNE 

na 11ams!<ą robotę do warsztatu po 
trzeony. W . adomcAć orzv urtcy r'iotr· nA. do·!olnvc11 warunl< eh. liwarancia 
llo\\ISKtej 176 dom poJrzeczny 111 piętro za dol>rv mater1ac 1 solidne wy1<onan1e. 
m • • :, Laboratorium zę !Jó v !;T.tuczn vc 1, ~1otr· 

-------------- ko\\lska UJ. 25-~ 
TWARZ 

odś\\lieża. wybiela oraz "ld szkodliwych . .\1UZYKl 
·wplyWÓ\\I z ~ wnętrznych znalrnm cie · i fortepian) w•. ż •ie1 u rat •, ru nwwnych 
· chrom dyn B >ł{UX Y 1... · Wycierać poczatl\ÓW 11tl z1e1a rutyn11wana nauczy. 
~etl<a prz ·d "'v 1 ~c1em z d1im11 Ante•rn-1 c elka. Doroslvill noC"ze11<.:iw w !'Z\ b· 
Zem~ nłlote, War" za wa . 7fil- . k1em tem1> e '" óklań"k'' .l:>) 211 - lO 

. . ~------------~· -----------~--------------------Redaktor i Wydawca Wu.da Sachs. · 




